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Hm Ghamheplain o rozmouiaih Londun - Moskwa
Opinie <Ł dnia

l ATAK ODPIERA SIĘ ATAKIEM. I
(J. R .) Da MV o fui prasa niemiecka nic w

Intlafa tak trudnej i kłopotliwe} sytuacji w in-W
formowaniu i urobieniu opinii obywotelit

\1rtociej Rzeszy, 'ok w tprawii stanowiska*
\Potoki V- kwistii niomiockick rooocseu doi
lutpokonią tkotoru wriolnaj taoou j hnii koU.%
\)owej d'i Prut Wschodnich prziz MAM /'"-I
{:<>,:•. [

Mnitwoiono. przez wiolo fot do wurukanioM
\cpinti nie własnej, leet podyktowana] /a/M
Ijwose) kitlerowokta biuro propagand*, i prayl
\twyetafona do lułwuak tukeaaów poi tyeznyekl
\Hitlera — prana niemiecko nie mott ti\ j"-a

• uyinĄÓ i iritjśr ze zduni II nu. granieta—u
\eego />,•<•/»•< z oałupien <»>. :• Poloka ufa tyl-m
I idowanic adrztjc/a •— Bu; LŁ^i^W0*l
I wsAro gntcftrn jest /<»/>• :»ć stroją'h'tq* nf»'. *-"|

Iw odpowiedzi na rotMtmA niemieckie zej
\--nij strony iadgi będzie dn trwałego i lepl

tego zabezpieczana swych praw nnd BałtyA
lnom > intortoów w Gdańoku. \

Wytrącona stanowiskiem Polaki ze swe goi
ttproaaetonego (mglajthaaaUowanaga) caoeo»|
l" mpMonia, prasa miemiteka gukiaięitaA
i,'un w próbach pomniejszenia wagi | ,/<//i!o-l
ołotci lego stanowiska Polski w oczach opiniil
t •• mi ckiej i wyrainic ją tym dezorientuje.!

Gdyby prasa niimncka baczniej umiała}
cedzić rozwój myśli poiokioj w ostatnich cza-l
eack i umiała ioeonii wagę prz emi an, jakie!
e' konały się w narodzie poltkim pod wpły1

a-i ni wskazań i nauk zmarłego Wodza S'aro-i
'••• pogłabutngck myślą panotwowĄ I nfiiWo.l
ica. oh, cnego Wodza Soczclncgo — •tonowi*!
i-kii Polaki w oprawia niemieckich nr oat eaeńi

Uio liyloby jej, a tym samym i uiemii i kicji
opinii, zaskoczyło.

Zmarły Wódz NojTOdu wiele pracował na di

tym, aby naród polski uodpornić na wszelkie!
tak tup z zewnątrz i uczył na*, ta atak odpi c- \
tę lit atakiem, że. silna wola ludzki zdolna!
jest skutecznie przeciwstawić się nawit prze-i
y-adze materialnej. A przede wszystkim nou-|
etui naród polski wysoko cenić sirą — ogro-J
»"< m wysiłków i trudu zdobytą nicpiidlcgłożći
l polaka myśl nwcarstwową. 5

Naród polski tych wskazań i nauk nie zba-l
gattlisował, umiał je sobie przyewoić i ioz-|
winąć w sobie i dlatego moment, w którymi
nieopanowana i nieokiełznana łądza tticmicc-t

K; nowy ch „pok ojo wych " podbojów skiero-t
u ,ła się wyraźnie przeciw uiomu — umiał!
tojad stanowisko godne roli, jaką. Polska mai
do spełnienia w Europie. i

Wpoił w nas zmarły Wódz równieł zasadę!
trofmania nerwów w czas wszelkiego niebez-l
V cezeństwa na wodzy, bowiem daje 10 w kon-\
tekwtntfi ostateczne zwycięstwo. I to wska-\
tanie umieliśmy sobie przyswoić i w obecnej!
„wojnit nerwów" zdajemy z tej nauki dobryi
egzamin. I

Tc więc przemiany, jakie w ostatnimi
dziesiątku lat dokonały się w narodzie pol-i
tkim pod wpływem wskazań i nauJc dalekoi
myślą W przyszłość wy biegającego zmarłego!
Wodza spiawiły, ta naród polski w obecnymi
— tak niespokojnym i bogatym w wypadki!
ni m>'nrę dziejową czasie — umiał się zdobyci
Na stanowisko, które w tak kłopotliwej sytna -i
cji przestawiło nie tylko prasę niemiecką, al ei

i kierownicze czynniki Trzeciej Rzeszy. |

J LONDYN 3. 5 . (PAT). Na temat rokowań
Iz rządem powickim korespondent dyploma
tyczny ,,Timesa" oświadcza, żo Londyn od
|)j>w;i obecni* koasolUcja, 1 Paryitn i vr?y
l(;otowuje odpotrMH nn propocycji ton eektt
Iz końct-m l);<ż.T'o^<> tygodnia Mtn^twi
IpoodenU r/.vl aowiecki w- dahtyni ciągi ]>••

n:i •tanowiaku, /.*• paki europejski wi
nien być lorgojiuowani na ink naisi

Iptnszczyźnie, » iii nj cal brytyjskiej oiwind
/•• W Brytania uwataĆ bedsia owen"

Itualną agresjo, ta oprawa równie! brytyjską,
poniewoi rx»d brytyjsk po • becnia A/M
jemne i t Francją, Polską, Por
tugalią i Egiptem, udzielił gwarancji Rumu
nii i Grecji, przeprowadzi! wysoce zadawala
jące rokowania a Turcją i posiada porozumie
nie a Francją na rzecz obrony Szwajcarii i

{Niderlandów. Przeciwko któremukolwiek s
tych państw nie mogłaby być podjęta akcja
agresywna bes wciągnięcia W. Brytaaii.
li/.ni A ckj EoataJ tapewn «y. /• •• •

iwooc przyjścia 7 i."nio;-:t
na rzecz przeci»

stawien a r •; ^^r";; W Kuro
Uia arsiriaaćnkai iffdyb* i^-ao paisb«>. wu;.%
[kowane zażądało — lo ni<" zostanie rv>z<^!.i
wfony Łnm. oJbowiMn W. BrytatHl i P>ancja
natychmiast odpowtedzialyby zt sw-r; 5tror.y.

Ale o :'e chodzi o rozważ^nio ^zer-zejjo pak- '
tu. r/ąd brytyjska uwaia za j*w6j obowiązek 1
irwzgłflrlłiienH reakcji, jaką te;jo rodzaju pakt I
wywołałby miedzy państwami europ* I
a nawet r^za eurÓpejokinlŁ

Stanearieko opozycji rnawite swój wyrazi
w I/li.e Gm n. gdy przewódca Labour Party I

lUoe ininterpnlowol premiera wtpomą-l
geny prana Innych posiew opoaycji, domaga* I

"d Ghamberiaina a ••».•>-1
Inrczywy udzielenia tobie itoaoafnych arf)n-j
an>ń.

Odpowiadając :ii Interpelacja i
>sta >'••

premier Chamberlain oświadczył: "Jak I
ao, od kilku lygi dni I Krza 
era *ow eekiffl i Innymi larnteresowany-1

ml rziidaini. W toka tych imiwin wyWigtll
vr/.</. • ble itroj prot •/.vcje|

I kontrpropoaycj* Rokowania te wciąt jeszcze
sif toczą i przed ich zakończeniem nie uwi
łam, aby było rzeczą stosowaną ujawniać ja-1
kiekolwiek szczegóły. I' -w \ '•.  jed nak n. el

i>v./ -il za, tfosp^ww/tl
mrzeć jeszcze śilnrelwą preu;»j na premiera Ti
lapytaj czy premier zdajo «obit sprawą 1 te-1
20, te znarzr.a c/itt opin:i in<ere«i;e 5i«; po-I

I stępami o^iąsnic/Am; dotychcza"; w lvch roz
| mowach i to opin;a ta nie- uważa, abv rząd
I brytyjski ptowadziJ lo rokowania tak szybko.
lak byłoby lo BMŚ

0 .wiadając premier Cliamberla.n o
I świadczył: „Nic na to nir |
I opinii o

' oczy ni nic,
Idi1.1 -A r

skini.
Prowadzimy dyskusje o wybitnie przyjaznym

I charakterze w toku której wypada bardzo
wiele szczegółów rozważyć oraz mieć również
na nwadze interesy innych rządów. / •

Ipewnaa«a :;•eerjI |o 1p.
I ze zacl t. to :ii<.^<j

'.. ••
•nićIzba,te1 trak

N rr\
I r/;«d brylj -k. u og 1 teno

poiotnn
• caacti 1, ta kon eezne .• -1 omó

j.ika forma 1 bycabf naj

I żadnym poało.- kom prasowy,n. lecz odrzekaI' i-iacji.

3 Naj w stolicy
WARSZAWA, 3. 5 . (PAT) W dniu ob

chodu rocznicy Konstytucji 3 maja.
Już we wczesnych godzinach rannych na

chodnikach wzdłuż ulic, którymi odbywała
się defilada, ustawiły się zwązki, organiza
cje i stowarzyszenia młodzież akademicka,
młodzież szkolna, dziatwa i leżnie przybyłe
I całego kraju wycieczki, wśród których nie
brakło rodaków L Gdańskc.

W godzinach rannych tradycyjnym zwy
zajem odbyło się uroczyste nabożeństwo w

katedrze Św. Jana, które celebrował J. E.
ks. arcybiskup Gall w otoczeniu duchowień
twa. Na nabożeństwie obecny był repre

zentujący Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
— Pan Premier gen Sławoj-Składkowski i
Minister Spraw Wojskowych gen. Tadeusz
Kasprzycki, w zastępstwie Pana Marszałka
Edwarda Śmigłego-Rydza oraz członkowie
Rządu.

Po nabożeństwie na plac Wolności, gdzie
ustawiono trybunę reprezentacyjną, przybyli
z katedry Prezes Rady Ministrów gen. Sła
woj-Składkowski, Minister Spraw Wojsko
wych gen. Kasprzycki, Wicemarszałek Sejmu
płk. Wenda w zastępstwie Marszałka Sejmu
prof. Makowskiego. Wicemarszałek Dąb
kowski w zastępstwie Marszałka Senatu B.

Miedzińskiego, członkowie Xządu, członko
wie korpusu dyplomatycznego i szef Obozu
Ziednoczenia Narodowego gen St. Skwar
czyński. Obecni byli również weterani 63 r.

Obok trybuny z ktorei Pan Minister
Spraw Wojskowych ger. Kasprzycki przyjął
defiladę, w imieniu Pana Marszałka Śmigłe
go-Rydza, ustawiła się generalicja oraz at
taches wojskowi państw obcych

O godz. 1 I-tej rozpoczęła się defilada
wojskowa, w której — jak co roku w dniu
3 maja — wzięły udział oddziały wojskowe
garnizonu stołecznego.

Defiladę otwierały oddziały szkół oficer
skich, dalej maszerowały jednostki piechoty
pułków garnizonu stołecznego. Wspaniała
postawa żołnierska, świetne równanie w sze
regach, doborowy ekwipunek budziły entu
zjazm wśród tłumnie zebranej wzdłuż trasy
publiczności. Gorącym oklaskom nie było
keńca. Dalej przedefilowały oddziały arty
lerii, kawalerii, łączności i dywizjony artyle
rii konnej. Powszechny podziw budziły wspa
niale prezentujące się oddziały zmotoryzo
wanej broni przeciwlotniczych oraz czołgów.
Rozentuzjazmowane spojrzenia zgromadzo
nej publiczności zdołały oderwać tylko od
defilujących oddziałów eskadry powietrzne

Min. Ribbentrop wybiera się do Włoch
BBRLIN. 3. 5 . (PAT) W tutejszych kołach 1 zagranicznych Ribbentrop wyjedzie w czwsrtek

dobrze poinformowsnych twierdzą, że mpi. spr. | wieczorem ns kilkudniowy pobyt do Włoch.

Kto silniejszy?
RZYM 3. 5. (PAT). Vir«inio Gayda zamie

UCza w „Giornale d'italia" artykuł, stanowią
cy odpowiedź na artykuł „Journal des De
bil- ", w ktdrym autor twierdził, że w razie
wojny, panetwo oni ZOOtang rozbite, edyż do
mokrj^rjp posiadają więcej surowców i broni,
przy czym specjalnie tragiczna byłaby sytua
Icjn Włoch, któro byłyby izolowane na Morzu
iSródziemnym,

Włochy, pisze Gayda. oczekują ze spefko
jem francuskiej ofensywy. Potężna flota wlo
iko nie potrzebuje po okupacji Albanii strzec
Adriatyku, to też będzie mogła zadawać wro
gom ciężkie ciosy. Lotnictwo wioskio ladzie
moało tnkttciyć punkty tywotne najgłębiej na
terytorium wroga położone. Wreszcie chemi
czna broń włoska, rozporządzająca niezwy

kłymi materiałami wybuchowymi, no będzie
mogła być zniszczona w ciągu kilku dni.

szybujących samolotów bojowych: bombow
ców, myśliwskich itd., które w pięknym szy

ku przedefilowały nad głowami zebranych
tłumów publiczności, dając znać groźnym
warkotem motorów, że powietrzna siła
zbrojna naszej armii czuwa nad spokojem
obywateli państwa.

Po defiladzie oddziałów wojskowych
przemaszerowała potężna armia rezerwowa,
stanowiąca jedną zwartą całość sił obr.1.1
n>ch Rzeczypospolitej. Przemaszerowały
sprawnie, budząc uznanie znakomitą posta
wą i ekwipunkiem oddziały Kolejowego
Przysposobienia Wojskowego. Oddziały Re
zerwistów. Przysposobienia Pocztowego
Strzelca, Junaków.

W chwili, gdy przechodziły okryte chwa
łą poczty sztandarowe związków komba
tanckich, z pocztem sztandarowym Związku
Legionistów 1 P O. W. na czele, odkryły się
głowy, a publiczność w skupieniu oddała
hołd zasługom tych, którzy pod tymi sztan
darami walczyli o wolność i niepodleg'o ść
Polski, a teraz trwają w pracy nad utrwale
niem jej mocarstwowego bytu, również
wspaniale prezentowały się oddziały Przy

sposobienia Wojskowego Młodzieży
Dzisiejsza rewia, która dała wspan.ah

przegląd potęgi sił zbrojnych Rzeczypospoli
tej zostawiła niezatarte wrażenie wśród lud
ności stolicy oraz przybyłych ze wszystkich
krańców Polski obywateli.
••wwasnwassasjsasi |

9 OFIAR KATASTROFY
SAMOLOTOWEJ.

CASABLANCA. 3. 5 . (PAT) Samolot Pasa
żerski, otrzymujący stałą komunikację mifdz>
Tuluzą s Dakarem ulcirł katastrofie SJ nobli/11
mjejsc0wo,ści Arkana w odległości 1">0 lim od
Marakeazut. Samolot spadłszy n., z|m|f. stjnil
w płomieniach. Trzech członków zalogi oraz S
pasażerów zir|neło na miejscu.

WALKI LOTNICZE W CHINACH.
CZINGKING. 3 . 5 . (PAT) Ubiegłej noo

27 japońskich samolotów bombardowało Czung
king. Chińskie samoloty myśliwskie odparły a
tak i według w iadomości, pochodzących se źró
deł chińskich strąciły .dwa japońskie sam(,l.,'
bombo we.
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Csłatme telegramy

Rezerwiści niemieccy dezerteruia
LONDYN, 3. 5 . (Obsł. spec.) W związ

ku z gorączkowymi przygotowaniami
wojennymi armii niemieckiej powołano
prd broń wiciu rezerwistów, których o
chota do b< ji; nic jest taJtą. jak by sobie
tego życzyły kierownicze sfery niemiec
kie. O fakteh masowej dcercji donoszą
z granic: holenderskimi belgijskiej fran
cuskiej, polskiej. Do ALzacji zbiegło około
120 żołnierzy w pełnyro uzbrojeniu, do
Belgii około 3CC żołnicriy a do Polski
zbiegło około S0 tudzi z Truś Wschod
nich. W Duesstldorfie u<!izały się na
nurach fabr\K przemysłu wojennego ol
brzymie napisy: ..Hiticryzm — to wojna,
mv chcemy pokoju". Napisy iwkonano
jakimś kwasem, który wźarł sie w mury
i Gestapo daremnie stara się je zamalo
wać. (F)

POWOŁANIE ODDZIAŁÓW
OCHRONNYCH S. A

WPOCI \\V W
.*> .'O! 4 .po«-) Wrocław

«-V.i ri po na lania dzienmka wie

czornego, ogłosiła nadzwyczajny komunikat,I Wszyscy, w ten lal niezwykły spo*ob powo
w którym wzywa wszystkich członków oddział łani mają napatrzyć ;>j w żywność na 2 dni,
łów ochronnych „S. A." do natychmiastowego bieliznę., mocno buty i wszystkie przedmio
stawienia a|( rzekomo dla odbycia ćwiczeń. I ty potrzebno ,,w terun.e". (F)

Czyżby na Niemców przyszła
chwila opamiętania?

CIASTKA.TOUTTISHIL M » f f iTR P
TANKA - uweas iw** nailllfte
D.^mw* Iraaco dom. alica i-go Mata J4

Pogoda na czwartek
U ogól chmurna. m>;?ramf de

azess i bana, Temperatura bez większych
zmian. Umiarkowana wiatry południowo
wacbodtua i arschoiaia>

WYSOKIE ODZNACZENIA PORTU
GALSKIE DLA KRÓLA

ANGIELSKIEGO
LONDYN 3 !S. (PAT). Ambasador Portu

U • •< -.. oda! i)a azkł aa Faraifn Offi
ce, | umowa, z sir Cieor^p
M • i Jń twierdza, omów or. > szczegóły.
łi.Myrząee wręczenia królowi Jerzemu IV la*
sygniow trzech najwyższych orderów portu
cv4lt«rh. co ma nastąpić" przed wyjazdem kró
la io Kanady.
WYDALENIE DZIENNIKARZA NIE

MIECKIŁGO Z BELGII.
BRI KSlLA 3 5. (PAT . Rząd belgijski

a wydalić i Belgii dziennikarza me
Biiecki- to Ehiarta, korespondenta „Westdeuti.  i! , hłar" I n lakt *a Dautach-Bal
g -che Bund^ehau".
REKORD W BUDOWIE SAMOLOTÓW

LONDYN. 3 . 5. (PAT) Patryka samolctó*
• hrab*t»ił> Lancaster u*tan0wiła europejskj re
kord s*> Mieści budo") samolotu, wykonując sa
molct w riąeu :1S dni.

BERLIN 3. B . (Obsł. spec.) Zdecydowane
stanów -ko PaUkl w sprawio lidań ka oraz

• latSBO przypomnienie przez pra-e
polaka, że n:e tylko N.emcy posiadać mogą
swo „życiowe interesy" oraz ..życiowo obsza
ry", lecz, że nad Bałtykiem posiada je w pier
wszym rzędzie Polska — wywołało w Niem
czech niejednolita, rfakcję. Z jednej strony
zaoł*erwować sio daje jakby pewne opamie
tan.e i chęć wycofana .się. co widoczne jest

wśród bardziej umiarkowanych i krytycz
nych polityków, z drugiej natomiast Strony
oli-erwnjemy falę wściekłości, nerwowego o
buraania i wymysłów pod adresem Polaki.

Znamiennym dla nastrojów w Berlin
artykuł „Deutsche AUgomeine Zeitung"u
trzymany w tonie spokojnym i obiektyw
nym a stwierdzający, że Polski nie można w
żadnym wypadku utożsamiać z Czechosłowa
cja.

Ustępstwo Niemiec w sprawie wysp Alaodzkicb
SZTOKHOLM 3 B (PAT). Wiadomość o

BpartfWaaj odpowiedzi Niemiec na notę
szwedzko f.ńską w sprawie militaryzacji wysp
Alandzkich figuruje na perwszych stronirach
cale) prasy szwedzkiej. Nota niemiecka, któ
ra ni* została jeszcze opub! kowana zawierać
ma jedynie zastrzeżenie odnośnie roli Ligi
Narodów w stosunku do wysp Alandzkich.
Obecnie oczek iwana jest jeszcze odpowiedź
Wlocb i ZSRR.

Svenska Dagbladet" w artykule wstępnym

donosi, Iż obecnie zamierzone jest wprowa
dzenie samorządu na wyspach Alandzkich.
k'"ire miałyby wojsko ze szwedzką komendą
i regulaminami P;smo zaznacza, że wspólna
organizacja wysp Alandzkich przez Szwee;ę
i Finlandię ma duże znaczenie z punktu wi
dzenia neutralności państw północnych.
zwłaszcza w obecnej sytuacji, pozralając na
zamknięcie zatoki błotnick:ej. Sprawa sto
sunku wysp do Ligi Narodów zostanie omó
wiona na seftji, rozpoczynającej się 15 maja

Konferencja ministrów spraw zagr.
państw północnych

SZTOKHOLM 3. 5 . (PAT). Szwedzka agen
cja telegraficzna vog.lasza, te konferencja
m-. nistrów spraw zagranicznych 4 państw" pół
nocnych odbędzie się w Sztokholmie 9 maja.

Przedmiotem narad będzie prawdopodobni
przeprowadzenie przez Niemcy badania op nii
tych państw w sprawie ewentnalnego paktu
nieagresji.

Ministrowie węgierscy zdają relacje
z wizyty berlińskiej

BUDAPESZT 3 5. (PATV Regent Horthy
rrzyjął dz:4 na audiencji ministrów Teleki*ego
Ccaky'a flO którzy zda ii mu sprawo/danio z

KRÓL ZOGU W STAMBULE
STAMBUŁ S. 5 . (PAT). B . król albański

Zopu przybył tu dzii rano wraz z małżonki
z Lari-sy.

przebiegu prowadzonych w Berlinie rozmów.
O gndz. 13 zebrała się na nadzwycz.Tnym
posiedzeniu rada m:n:strów. która rown.oz
wysłuchała sprawozdania min. Telekiego i
C^a ky'cgo. Poza tym rada ministrów zajmo
wała się sprawą nowych wyborów Po połu
dniu zebrała się kom;«ja dla spraw zagranicz
nych izby deputowanych, celem wysłuchania
expo«e min. C-aky.

mjpf .Lii u
JVzy pozornej pewności siebie jeRo sposób
tycia mówi o pewnej wewnętrznej skrom
ności.

Princc zaczerwienił się pod spojrzeniem
Kinsky'ego, odgarnął z czoła wilgotne
viosv.

— Oczywiście, surowo wzbronione.
Ale ja palę i palą wszyscy. — Roześmiał się,
jjż odzyska! pewność siebie.

Kiiisky podał mu papierośnicę, bardzo
piękną, z lazurytu oprawnego w srebro.
Vidniata na ncj mała srebrna korona. —
A nie mówiłem — arystokrata! Warren po
dziwiał swoją bystrość.

— Mam nadzieję, że w czasie podróży
n.e będziemy sobie 2byt przeszkadzali —
rzekł Kin5ky.

Warren włożył kołnierzyk i wiążąc
przed lustrem krawat, myślał, gdzie i kiedy
widział te skronie i wysokie czoło, ti małe
7aciśnięte usta, ten orli nos — ni:, pomył
ka wykluczona!

Tr- nająć papierosa w zębach, powie
<Ć7ia! 'umu, że kabinę będzie z nimi

dzielić jeszcze jeden pasażer. Jego przyja
ciel, Roger Philipp, miły, uroczy chłopak,
wszyscy go lubią. Nie będą go często oglą
dać, tylko w nocy. Jwt bardzo zadęty. To
sekretarz J.P. G.

— J. P. G.?
— J. P Gardenera — dodał Prince. —

Ale to wielkie nazwisko, ciężkie, iak bryła
złota, nie podziałało wcale na właściciela
pipierośnky ze srebrną koroną.

— Pai chyba wie, kto to jest J. P. Gar
aener?

Kinsky uśmiechnął się. Nie, nie ma
pojęcia i nic go to nie obchodzi.

— J. P. Gardener — oświadczył uro
czyście Prince — to węgiel Ameryki! Wę
gel Ameryki! Chybi wystarczy, co? W
Furopie są nazwiska popularniejsze od Gar
d.nera, ale w Stanach wie każde dziecko,
kim jest J. P. Gardener Otóż ten J P. Gar
dener jest na „Kosmosie", a Philipp będzie
miał z pewnołcią moc roboty. Nie będzie
więc przeszkadzał.

Nawiasem mówiąc J. P. Garde.ner zna
ny był w Stanach jako wielki filantrop. W

wielkich miastach pozakładał biblioteki,
szpitale, przytułki. „Specjalności'/' jego
tyły schroniska dla kalek. Może dlatego,
ze sam trochę kulał.

Kinsky, zajęty rozpakowywaniem, nie
dawał odpowiedzi, nie słuchał.

Po chwili rozległ się sygnał. Brzmiał jak
echo trąbki w łasic, wzywał na lunch.

— Jeżeli pan zechce zająć mielce przy
X'aszym stole — rzekł Pri nc e, wkładając
marynarkę — sprawi pan wielką przyjem
rość mnie i Philippowi.

— Dziękuję.
— Pan do Nowego Jorku? — zapytał

Prince poważnie i rzeczowo, jakby chciał
przeprowadzić z Kinskym wywiad. Nie
nóg! już zapanować nad ciekawością.

— Tak, do Nowego Jorku.
— W interesach jeżeli wolno zapytać?
— Nie nie w interesach — odpowie

dział Kinsky, unikając wzroku PrinceY
— A więc na studia?
— I to nie — odpowiedział Kinsky wy

mijająco.
Warren obejrzał w lustrze swoje ubra

fnie. Był zadowolony. Kazał sobv zrobić
w Paryżu kilka nowych garniturów u mon
sieur Pelot, ruc Rich:lieu. Świetny krawiec
i wcale nie taki drogi.

— A więc jedzie pan jako tu^«ta?
— I to właściwie nie. P. - zynvn..i :j nic

ipełnie.
— Pan jest Niemcem?
— Nie, Austriakiem.
— Akcent na to wskazuje. Pa i z Wie

dni a?
— Tik, urodziłem się w Wxdaiu.

Hitler chory
na „Basedowa"

BERLIN' I. 5. (PAT). Kanclerz Hitler cier
pi od dłuższego czasu na t. zw. chorobę „Ba
sidową", ktAra ujawnia sie. w n:<vn;i./nym
, i kazaniu względnie zgrubienia trueiała
tarezykowefo (..Struma") i w przyan tazanym
tętnic (dochodzącym czasem do 120 uderzeń
na minuta.). Kuracja odbywa sio. bardzo inten
sywni. - | w irialkiaj lajamnicf.

Niedomagania na tle tej choroby, o której
wie tylk.i leiała trono najzaufanazveh arapoł
praeownikdw n i przeszkadzaj kanclerzowi
w pełnieniu obowiązków Objawy choroby zaa
ważono właściwie już dawno, gdyż prawe
bezpośrednio po zabiegu operacyjnym, prze
prowadzonym u kanclerza celem ueunieeia

!i z^rubioń (narośli) na strunach gło
s owych .

Niemcy dążą do formalnego
sojuszu wojskowego z Italią
PART2 n. b. (PAT). Pra^a paryska Ucdzl

pilnie wszelkie przejawy kontaktów niemiec
kich sfer wojskowych z wioakimi sferami woj

lakowymi. Szczególna zainteresowanie budzi
Podróż gen. TOB Braocbitacba po Włoszech.

I N ektóra dzienojkj paryakia liczą tę podn''^'ze sprawą awehtualnega zawarcia m iajdzy
Niemcami a Wiochami formalaegO sojus/u
WOJakowagO. Dz.enn .ki te wykazują przy tym,
iż presję w tvm kierunku wywierają przede,
WBZystkrm Niemcy. Je^t rzeczą normalną, pi
sze rzymski korespondent ,.Fxcelsiora". i* t«
ustawiczne w;zvtv mi«zą dc-nrowadzic do ja
szcze tilnlajszaj wsp^łoracy międzv armiami
ob't krajów Mimo oiwadczenia Mussoliniego
i Hitlera, ze silv zbrojne Niem:ec i Włoch
stanowią tylko jeden front, rząd wioski ber.
radotei w sercu zgodziłby sie, na definitywne
zaaneaźowanie się w SOJOaiU wojskowym.

Wizyta, która pogłębi współpracę
polsko-litewską

TALLIN 3 ó. (PAT). Prasa estońska przy*
wiązuje duże znaczenie do wizyty gen. Basz
tikisa w Warszawie, podkreślając, iż zacieś
ni ona stosunki pol«ko-litewskie i popfebi
współpracę, co n:cwątp]hv:e na!eżv powitai*
z punktu widzenia innych państw bałtyckich
z radością.

ZŁOTO BELGIJSKIE PŁYNIE
DO AMERYKI

CHEBBOUHG 3. 5. (PAT) Po południu
rozpoczęto załadowywanie na statek „Queen
Mary" udający lie. do Nowego Jorku 100
skrzyń złota belgijskiego. Złoto WaTtaacI 14.1
milionów franków przeznaczons jest dla „Fo»
d. ra! Reserra Bank".

— Ach, Wiedeń, cudne, kochan; mia
s.e; — wcla! radośnie Warren. M5wił te
i;;' zupełnie biegle po niemiecku. Dotych
C7.v. rozmawiali po angiehku, drie.iniknrz
wiadał płynnie szekioma językami. — Pan
nic wie, że na tym statku jest rei słynna
parska rodaczka.

Kinsky spojrzał pytającym wzrokiem,
— Pani Ewa Imgarten Pan ją zna?

Kinsky milcząc opuścił głowę.
Warren, którego wzrost dochodził do

nctra osiemdziesięciu, miał okazję stwier
dzić, że przedziałek towarzysza podróży
;est w idealnym porządku. Opuszczoic
powieki KLnikyego wyglacały na tle zapad
."ictych, pożółkłych policzków, |A szare
plamy.

— Pani Imgarten daje iutro wieczorem
koncert na fundusz zapomogowy pracow
ników linii.

— Tak, znam ją — odpowiedział wre
szcie Kinsky, me podnosząc oczu. — Na
»vet bardzo dobrze!

— Osobiście?! — zawołał Warren.
Myśl, że przedstawi go może wielkiej śpie
waczce jeden z jej przyjaciół, a nie dyrek
tor Henricki, oszałamiała go po prostu.
Przecież to zupełnie co innego!

Kmsky cofnął się o kilka kroków, o
krzyk Warrena przeraził go. Na twarz
wystąpiły mu wypieki.

— Tak, osobiście — rzekł zmienionym
głosemł — A raczej, ściśle mówiąc, znalem
ią kiedyś" bardzo dobrze. Później rozeszliś
my się — pan wie, to się zdarza. — Próbo
wał Jię uśmiechnąć, ale się to nie udało.

iCiąg i<u*iy nastąp*.)
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„Więcej cenimy sobie honor
i sławę narodu — nii życie

Przemówienie P. Wojew. Dr Grażyńskiego na biwaku powstańczym w Katowicach
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W»JtMt$ii Maiki Dr Michał Graiyv*l;i.

Powstańcy!
18 lat upływa od chwili, kiedyśmy po

raz trzeci wyruszyli w pole do walki o
wolność Śląska. Mówili wtedy Niemcy,
żeśmy wystąpili jak woda podskórna tej
ziemi i zalali cały Górny Śląsk. Szliśmy
iak burza. Biliśmy się pod Raciborzem i
B>^wą, pod Kędzierzynem i Górą św.
Anny, pod Strzelcami, Kalinowem, Zem
bowicami i Olesnem. Walczyliśmy nad
brzegami rzeki Odry. Do dziś dnia wszę
dzie tam znajdują się groby naszych kole
gów. Jeżeli o tym wspominam, to nie po
to, byśmy się tu roztkliwiali wspomnie
niami. Chodzi mi o co innego.

Dziś w Europie słychać gorączkowy
huk przemysłu wojennego, ale w dysku
•.ach ścierają się światopoglądy, oraz
wysuwa się takie lub inne argumenty.
Mówi się o tym co było 1000 lat temu.
Stwarza się pojęcie praw historycznych
i narodowych. Mówi się o sferach życio
wych.

Kiedyśmy 18 lat temu szli do walki,
mieliśmy nie tylko gorące pragnienie od
zyskania wolności, ale i pełną świado
mość, że walczymy o swoją dziedzinę, że
bijemy się o zrabowaną nam ongiś ojco
wiznę. Śląsk jest polski, bo w jego zie
mię przez tysiące lat wsiąkał pot i trud
polskiego osadnika ,a potem chłopa, ro
botnika i polskiego inteligenta.

I TO SĄ NASZE PRAWA HISTO
RYCZNE.

Śląsk jest nasz, bo na nim siedzi w
przygniatającej większości z prawieków
polski lud. I to tworzy nasze prawa na
rodowe. Śląsk jest polski, bo o jego wol
ność bili się z własnej woli najlepsi jego
lynowia w trzech krwawych powsta
niach, znajdujjc moralną swą siłę w enlu
zjaźiire narodowym całego tutejszego
społeczeństwa. I dlatego, że tak j«M,
ipokojnia spoglądamy w przyszłość. Każ
dą bowiem uióbę zamachu o wolność
tvch ziem odeprzemy z bicnią w ręku i
iv ycięsko.

Powstańcy! Jesteśmy dumni z tego,
zv my stworzyli dla tej .-..cmi wątek tra
d\ci c:ynu żołnierskiego, żeśmy tę zie
mię wkupili w całość Rzecz- pospditei
Poitkicj przelaną krwią powstańczą. To
miało zawsze i ma swoie znaczenie.
Szczęśliwym zrządzeniem Opatrzności
na początku dziejów nowej Polski była
nie myśl dyplomatyczna, a żołnierski
czyn. I to jest najlepszym zadatkiem na
przyszłość. W historii tych zmagań wszy
stko się liczy. Utraciliśmy wprawdzie
pnd koniec 18 wieku niepodległość, ale
przecież nigdy nawet na jeden moment
na ziemiach polskich nie zamilknął roz
gwar bitew. Nie szukaliśmy utraconej
wolności w gabinetach europejskich mo
carstw. Biliśmy się w powstaniu Ko
ściuszkowskim, w Legionach Dąbrow
skiego, w powstaniu z r. 1830 i 1848, w
powstaniu 1863 r. i 1905, walczyliśmy w

I egionach Piłsudskiego, w powstaniu
Wielkopolskim, w wojnie z Bolszewikami
a wreszcie w powstaniach śląskich. I dla
tego możemy pow:edzieć, że na początku
nowej Polski był czyn żołnierski,, a w
tym czynie żołnierskim znajduje swoje
właściwe miejsce lud śląski ze swymi po
wstaniami. Nabiera to szczególniejszego
znaczenia dzisiaj, kiedy na horyzoncie
politycznym gromadzą się coraz to nowe
chmury, i kiedy raz po raz dokorują się
jakby próby charakteru i hartu poszcze
gólnych narodów.

Odczytany przed chwilą rozkaz po
wołując się na Marszałka Piłsudskiego,
stwierdza, że

WIĘCEJ CENIMY SOBIE HONOR
I SŁAWĘ NARODU, NIŻ ŻYCIE.
W tym tkwi olbrzymia nasza siła, któ

ra rozstrzygnie o przyszłych naszych
zwycięstwach. 1 dlatego niech nikt nie
przypuszcza, że nas przerazi jakimikol
wiek pogróżkami lub naciskami. Pragnie
my żyć w spokoju i bez naruszenia czy
ichkolwiek interesów pracować nad roz
budową naszej siły kulturalnej i gospo
darczej, ale każdą próbę zamachu, nie
tylko na nasze ziemie, ale i na jakiekol
wiek prawa, łączące się ze suwerenno
ścią Państwa, odeprzemy w każdej
chwili z bronią w ręku. Zaczepieni — bę

! dziemy walczyć z tą myślą, że jeszcze
, wiele Polsce się należy tak z tytułu nie
ziszczonych praw historycznych i naro
dowych, jak i życiowych. Taka jest od
powiedź narodu polskiego, który całe ży
cie wewnętrzne chce oprzeć na żołnier
skich i obywatelskich cnotach.

Powstańcy! Parę lat temu Marszałek
Śrnigły-Rydz, który nie tak dawno tu w
Katowicach przed sztandarami powstań
czymi postawił na baczność oddziały
wojska regularnego, rzucił hasło budowy
wielkości Polski na zasadzie zjednocze
nia narodowego, oraz wezwał do rozbu
dowy militarnych sił Rzeczypospolitej.
Uznając w nim Swego Wodza oświadcza
my, że tu na pograniczu polskim będzie
my my powstr.ńcy niezłomnymi szermie
rzami Jego ideałów i wskazań. Śląsk,
który tak w pracy narodowej, jak i w
walkach powstańczych ujawnił swoją na
wskrćś polski duszę, który codziennie
daje tyle dowodów ofiarności i czynnego
patriotyzmu, składa dziś wyznanie swej
;jort»cej wiary powstańczej.

Powstańcy! Czy ślubujecie mi tu w tę
świętą noc majową, że karnie i zwarce
będziecie walczyć o wielkość polskiego
imienia na Śląsku? Ślubujecie?

Powstańcy! Czy ślubujecie mi w swvm
włpsnym imieniu jak i w imieniu Waszych
rodzin, Waszych żon i dzieci, że gdy zaj

dzie potrzeba, o honor i sławę bić się
będziecie do ostatniej kropli krwi? Ślubu
jecie?

Niech żyje Rzeczypospolita Polska!

Kmiąię Mód
JedcHych

Weselniejazy przyjazJ zapewni ryczałt
tl 155,— ?a 3-lya>>dr,.owv pobyt między
1 maja a 15 cierwca. Wszelkich informacjii: 'i Dyrekcja.

Sfery wojsKowe Francji
o rolj Polski w przyszłym konflikcie zbrojnym

Paryż, w kwiesnij
W francuskich sferach wojskowych są

przekonani, że w razie zbrojnego konfliktu
rola Polski będzie kapitalna i niemal decy
dująca. Pokazano mi mapę Europy i jeden
z kapitanów rzekł:

— Niech pan spojrzy tutaj. Położenie
wojskowe Niemiec jest bardzo przykre. Za
czyna się od tego, że będą musieli trzymać
armię okupacyjną na terenie byłej Czecho
słowacji, bo inaczej narażą się tam na przy
kre dla siebie niespodzianki. Poza tym Niem
cy będą musieli trzymać w szachu, a w każ
dym razie neutralizować Jugosławię Trze
ba się także liczyć z tym, żi bez pomocy
czynnej na froncie włoskim się nie obejdzie,
bo zapewniam pana, że Italia mocno tego
będzie potrzebowała. To wszystko są jed

nak działania drugorzędne, niemal dodatko-lże, wbrew wszelkim pozorom. Francja jest
we. Teraz mamy na zachodzie olbrzymi, |dzisiaj największą pMęgą miMarną świata!
normalny front belgijsko-francuski. Czy moż- To nic jest frazes, przechwałka — to jest
że pan sobie wyobrazić, jak Polska — po- ^—••——^———-————™—^^—
tężna armia polska — da się dotkliwie ,
Niemcom we znaki na froncie wschodnim? i

Sądzą tu, że linia Maginota i linia Zyg- ;
fryda będą unieruchamiały armie po obu ]
stronach frontu przez czas dłuższy, zupeł- >
nie nieokreślony. Decydujące batalie odby- I
wać się będą w szczerym polu, a więc tra- j
gicznie nieunikniony może być los Belgii, i
która po raz drugi stałaby sis polem bitwy. |

Jeden ze starszych oficerów zabrał głos:
— Jeżeli wybuchnie wojna, stanie się

rzecz zupełnie nieoczekiwana, która świat
wprowadzi w zdumienie Okaże się wtedy,

<;
;' 'JF/EM P^yczynia się bardzo w

naszym zawodzie do
wzbudzenia sympatii jak i do awansowania.
Lecz piękne uczesanie nabiera znaczenia
dopiero dziąki połyskowi włosów, jaki
uzyskujemy, używając niealkalicznyi

SHHE F<

70 milionów złotych
na inwestycje elektryfikacyjne

Na inwestycje w dziale elektryfikacji w
najbliższych 3 okresach budżetowych, to jest
na lata 1939-40, 1940-41 i 1941-42 przewi
duje się sumę 70 miilonów złotych. Pienią
dze te mają w pierwszym rzędzie na celu
pobudzenie inicjatywy prywatnej przez
stworzenie dla tej inicjatywy warunków, aby
prywatne inwestycje elektryfikacyjne opła
cały się i były pewną i rentowną lokatą
własnych polskich kapitałów prywatnych.
W dwóch poprzednich latach budżetowych

Szampon Czarna główka
W 2 odmianach: do ciemnych i jasnych

włosów, w proszku i w płynie

fakt! Armia niemiecka nie posiada inteli
gentnych dowódców, wodzowie niemieccy
nie posiadają inicjatywy. Nie zapomnijmy
także o czynniku psychologicznym. W imię
czego walczyć będzie żołnierz niemiecki''
We Francji najpiękniejsze jest właśnie to. te
każdy żołnierz będzie miał głębokie przc

przeznaczano na inwestycje elektryfikacyjne ' świadczenie, iż idzie na front z własnej wol
zaledwie po 12 milionów złotych rocznie.
W programie elektryfikacyjnym na najbliż
sze trzylecie główna uwaga zainteresowa

że musi iść na front, aby powstrzymać na
wałę barbaizyństwa.

— Powszechnie sądzi się we Francji, że

GDYŃSKA LUSZCZARNIA RYŻU WZNA
WIA KAMPANIĘ.

Łuszczarnia ryżu wznawia w tych dniach
kampanię ryżową. Dnia 4 maja br. przybę
dzie do Gdyni bezpośrednio z Rangoonu an
gielski SS„Rio Azul" z ładunkiem 7.011
ton nieluszczonego ryżu. Będzie to pierwszy
transport w tym roku.

ROZWÓJ WILEŃSKIEGO PRZEMYSŁU
BIAŁOSKÓRNICZEGO.

W Wilnie rozwija się coraz pomyślniej
przemysł białoskórniczy. Wileńskie ręka
wiczki cieszą się za granicą zasłużoną sławą.

nych czynnników państwowych zwrócona ' Hiszpania w razie wybuchu wojny odegra
jest na Centralny Okręg Przemysłowy. Do-j rolę, jaką obrała Italia w roku 1914. Po
wiadujemy się, że wszystkie będące w budo- mimo swojej przynależności do paktu a«tv
wie linie przesyłowe bardzo wysokiego na- jkominternowskiego, pomimo swoich węzłów
pięcia mające zasadnicze znaczenie dla Cen ; * Niemcami i Italią, generał Franco pozosta
tralnego Orkęgu Przemysłowego maią być nie neutralny a.bo może nawet poidzie z
zakończone w roku 1940. ;rrancją. Hiszpania dobrze wie, że wojna

może doprowadzić jedynie do zdruzgotana~~ I państw osi, będzie więc wolała być w gro
inie państw zwycięskich...

Mimo dużej konkurencji fabryk włoskich i j Francuskie sfery wojskowe demonstra
francuskich — przemysł polski zdobywa co;Cyinie ujawniają gorącą sympatię dla stano
raz to nowe rynki zbytu. Ostatnio zawarto wiska Polski w obliczu germańsk. imperia
szereg poważnych tranzakcji eksportowych lizmu. Stwierdzają z niekłamaną radością, te
z krajami południowo-amerykańskimi. W Polska jest pierwszym państwem w Europie
najbliższym czasie będzie uruchomiony eks- które powiedziało: ..Stój!". Wierzą też świę
port rękawiczek wileńskich do Stanów Zjed- cie, że w razie zbrojnego starcia Polska kon
noczonych A P. i do Kanady. tynuować będzie zwycięską tradycję Psiego

!Pola i Grunwaldu. W orz.-konaniu ogółu
NOWE WARSZTATY PRACY. I sytuacja państw .zachodnich jest dziś znacz

Na terenie Wielkopolski zostały ostatnio nie lepsza, aniże'i w 1914 r. Wtedy miały
uruchomione dwie huty szkła. Poza tym w one na Wschodzie wielkiego sojusznika na
najbliższym czasie zostanie uruchomiona ko- glinianych nogach, dzisiejszy sojusznik —
palma węgla brunatnego nad Wartą, .Polska — jest siłą rzetelną! K.F
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Zespolone serca i dłonie Ślązaków
w obliczu wydarzeń które nadchodzą

Wspaniała manifestacja narodowa w Katowicach w rocznicę III powstania
i w Święto Konstytucji 3 MajaSwieto I Maja jest corocznie na Slaisku

wydarzaniem o znaczeń.u znacznie szerszym
mz w inaych dziełaieach, ^i\/ • dniu tvm

MfO eta Konstytu
cji ;t \i prasi abiea; dal / potrMbft
• i • •f i: v ilotaMi priM lud śląski wj

UGoIiknU rynku•
katoi •• -•• tke> 1 v\<lMI'I./.<>. a ze
I pod -'landarann oddziały Datowników
ilą kich wysłuchują rozkazu głównej komen
dy

W tym roku j«-dnakre ur~>cz\-slości te inny
je^/.ze ni ały charakter Inny. h° narastające
w In ecie burtlia EcaaaftfaUa ży
we wywołały teho • I |tW jc>oo re

I — jak zwykle - musiał być na;w ck
Wtoajb Maz tendencje nurtujące «%>• .v

dów Polaki musiały znaleźć przeciwwagę i
edpoo i itrojaeh apolecoaaalwa Ilą

ostatni walczyli o niepodległość ti«m Rie
ciypospolitsj Dzisiaj ślubu|emy Naczelnemu
Wodzowi Armii Polskiej Marualkowi Smi
głemu-Rydzowi, że bodziemy Da wszystkich
odcinkach życia śląskiego wiernymi szermic
riami Jego wielkiej idei zjednoczenia naro
dowego i żołnierskiego pogotowia calago
społeczeństwa. Wierząc I wielka przyszłość
naszego narodu i państwa, (••Ustny zawsze
gotowi oddać mienie i kre » dla ilawy I bo
nom polskiego.

W taj asyśll wznosimy okrtyki Rzeczypo
spolita Polaka, Jej P..zyj.nl Ignacy Mo
ścicki, Armia Polska i Naczelny Wóda Mar
szalek Smigfy-Rydz niech żyją!

Żołnierskie to słowa. Są to słowa, które
usłyszy z ust Polaka każdy, ktokolwiek śmiał
by podmeść świętokradczą dłoń na majestat
Rzeczypospolitej. Zrozumiała to c żba ludu

r« tytro i BiybkO reaguje u próby I katowickiego Każde słowo zapadało w jej
rotko.nego hy!u Ziemi *'..a*k ej na

\!. •zy.
W  >n 7.2M I MaB na ulice Kąto

wo wyległy tłumy, które isumiącą falą aa*
płynęły aa plac Marszałka P łsudskiego i sta
nęły ran a ji-zy ranreniu. głowa przy głowie

im. WyapiaiUkioco, aby —
Ozeząc tradycją — wysłuchać reckazu do p,v

wstańców Rozkaz odczytał prezes Zarządu
Głown^e^ Związku Powstańców £'ą«kich sen.
Rudolf Komke. Rozkaz ten brzmi:

Powstańcy!
Rocznic* ITT powstarla śląskiego obcho

dzimy w warunkach zupełnie wyiątkowycb.
Atmosferą świata przesyca niepokój, wywoła
ny tendencjami zaborczymi idrodzonsch im
perializmów. Jesteśmy świadkami wypad
ków, w których ani idea sprawiedliwości ani
wzięte na siebie zobowiązania ni* są szano
wane i przestrzegana. Wśród dramatycznych
napleć w stosnnkach międzypaństwowych
zbliża się czas próby, która ma wykazać silą
i charakter narodów. Możemy być dumni ze
wspaniałej postawy polskiego spoleczeń
•twa, z tef postawy, która fest jak gdyby
zaczątkiem nowych przyszłych zwycięstw
Polski.

W tych doniosłych chwilach historycz
nych nasza myśl powstańcza zwraca sic do
osoby zmarłego Wodza narodowego Mar
szalka Piłsudskiego, który nas nczył, że ho

serca, wywołując spontaniczne odruchy rąk.
które wznosiły pięść — i wywołując na usta
słowa oburzenia na gwałt i zapow edź walki
w obronie zagrożonej polskiej ziemi W.eloty
sieczny tłum zakołysał się i runął wtedy w
noc okrzyk potężny, który słyszano chyba
wszędzie.

Przemówienie, które wygłosił wojewoda
śląsk: dr Michał Grażyński, dziś włodarz zie
mi spokojnej, a przed laty towarzysz walk
powstańców zebranych obecnie na rynku do
prowadziło do zenitu temperaturą uczuć społe
czeństwa. Nikt nie mógł nie dać się porwać
tej ailo, |aka biła od Iłuinii Każdy wc'ągn:ę
ty z . - - tal w ten potężny wzburzeń em rytm
serc polskich, bijących żywszym tętnem za
wrze ilekroć mowa o czyichś wróg eh zaku
sach na polską własność i na-ze na ziemi Ilą*
skiej odwieczne prawa. Nastroje jakie ujaw
niła ta manifestacja zwołana dla oddania czci
należnej tym co złożyli życie w walkach o
Śląsk taką oto budzą refleksję:

Śląsk, który fest bastionem polskości na

gen. Sadowskim i wicemarszałkiem Dąbrow
skim na czele. Z lewego boku zasiedli delegaci
cywilnych instytucyj, z prawego zaś liczny
korpus oficerski. Dokoła boiska stanęły w
długim szeregu poczty sztandarowe zw.ązków
półwojskowych i kombatantów Przed ołta
rzem na honorowym m.ejscu ustawił się po
czet sztandarowy katowickiego pułku piecho
ty.

M<zę Sw odprawił J E ks. bi«kup Adam
ski w asyście licznego duchowieństwa, a ks.
rrałat Szwajnoch wygłosił kazanie Z osi ka
płana padały słowa krzepiące, napawające
dumą serca polskie. Kaznodzieja przypomniał
piękne 1 sławą wieczną okrywające imię pol
skie — dzieje lat ubiegłych, kiedy Ojczyzna
nassa zdobywała w opinii Kościoła nazwą
„semper tidelis", kiedy na polach wielu bitew
polskie armia walczyły w obronie kultnry
chrześcijańskiej. Jeśliby nam dali prayszto
stanąć do walki w imię tej same! knltury, któ
ra krzewimy na naszych tiemiach. a która
zagrożona jest przez idące niestety • zachodu
nowinkarstwo neopogańskie — nie sawaha
sią raka i nie zadrży serce...

Na be «ku nie stało oczywiści miejsca d'a
wszystkich, którzy przyszli wybuchać Maty
św. odprawianej na Intencję Ojczyzny i Jej
Prezydenta. Zapełnła się ulica Kościuszki, a
liczne rzesze obsadziły nawet skrajne aleje
Parku Kościuszki.

rze... cl defilowali przecież przed przewodni
czącym Z H. P.l Szły więc następnie delega
cje rzemiosła, kup.ectwa. delegacje urzędni
ków, przemaszerowali górnicy w czapkach z
wysokimi kitami, mlodr eż szkolna....

Deiilada trwała póttorei godziny. Nie ze
psuł jej deszcz, bo przedtem już wiatr chmu
ry rozpędził i słońce wyjrzało '. w słońcu mia
sto nasze odbierało defiladę A bvło to m a
Bto ustrojone na ten dzień świąteczny, jak pan
na młoda Z dachów okien i balkonów wszy

stkich domów zwieszały się chorągwe o bar
wach narodowych, kto mógł dekorował domy
z.eleną i kwiatami. Na wszystkich niemal
*/vbach ukazały się nalepki TrzeciomajoweTC.L

Defilada skończona Pozostało ieszcze łvl
ko przemówienie prezydenta miasta dr Ko
cura, z balkonu teatru.

Powtórzyła się scena, którą widz!el'śmy
we wtorek w nocy Mocne słowa znalazły na
tychmdatł podatny grunt Uczestnicy manife
Stacji postawą swą dali jeszcze raz wyraz u

I r; ilą Bitustannie opinii, że naród
pr,

'<;k; skrzoprre w okre=ie walki i taką hedz *»
dysponował » ]\. \t walka musi się skończyć
na«7\m zwycięstwem.

Prezydent dr Kocur powiedział co nastę
puj e

Rodacyl
Cała Po'«Va obchodzi dzlslal uroczystość po

, i świecona wielkiemu wspomnieniu historycznemu,
Po nabożeństwie organizacje zeszły do ri,crOBeimi nierozerwalnie z aktem ustawodaw

tródmieścia. aby się przygotować do def lady, ctym Konstytucji . Maja. Obchody dzisiejsze na
ft tymczasem tłumy kalowiczan pofptCttyły bieraia srczceolnielszego znaczenia na tle wlel
na Plac Marszalka PUauakitfO, aby acrestn - kich wspadków hlstorvcznvch. które rozgrywają
c/yć w prze^lrjdzie siły zorganizowanego apo- ,ft w Europie, a w której Polska ma wytyczone
tacStflstwa saskiego ł*0'* miejsce i odgrywa ważną role. Dobrze jest

Puntualn.e o Rodl 12 zaczęła się defilada w,,^icJh ,,chwi!'ch ł^C'ć ft Sfl <W« T"*'
, . , szlosć. dokonać przcjladu własnych doświadczeń

Na specja.nym podium staneh srojawoda Gra narodnwycb i wyprowadzić . tego odpowiedni,
żyńiki i gen Sadowski. Od itrooy ul Prań- wnioski
cuskiej pom.edzy dwoma rzędami liczne zgro Pod koniec VXIII wieku Polska upadła — tak
madzor.ej publiczności zaczęły nadchodzić dzięki zarhłsnnel zaborczości silnych militarni*
pferwese oddziały. A arląc nanrzód wolsko sąsiadów, lak ł z powodu własne) słabości. Wpra.

dzą obronną, o którą musza się skruszyć nie
przyjacielskie zastępy. Lnd śląski, mający w
tradycji swej element walki zbromei wpisany
wielokrotnie na karty historii stanie mnrem

•zaiica riisuasu ego, aiory nai uczyi, ze uo karabinem skierowanym przeciwko temn, ll-dB lak^ _i d(łmT .„ .u aitv k'ór« nnzwali
nor narodowy i pragnienie wolności trzeba1,. .«—.»— _._.__... .,' _. . •. ^laaaaj ia*o wiaomy znaa sny, zora pozwala 0
stawiać wyżej, aniżeli przywiązanie do tw.IJKffffiTrg^^Py" "*"l*""iM-> • ^«>*cią patrzyć w przyszłość i dnie bprzywiązani
cia. Zwracamy sią z serdecznym uczuciem
i myślą do tego Wielkiego Marszalka, który
nie tylko wywalczył wolność, ale przekazał
Polsce wielki* prawdy i wskazania na przy

szłość. Pamiąć naszego Wodza oraz wszy

stkich jego wiernych i poległych za Ojczy

zną żołnierzy uczcijmy milczeniem.
Powstańcy! Byliśmy i jesteśmy zwolenni

kami na wskroś czynu*) żołnierskiej posta
wy wobec wszystkich najistotniejszych za
gadnień narodowych i państwowych. Toteż
ni* byliśmy biernymi świadkami rozgrywa
jących sią pod koniec ubiegłego roku wy
padków, ale współuczestniczyliśmy w wiel
kim dziele odzyskania odwiecznie polskich
ziem zaolziańsklch. Na tym odcinku rachu
nek wiekowe) krzywdy został wyrównany.
Pamiętamy jednak o wszystkich polskich
prawach i obowiązkach 1 dlatego dzisiaj w tą
świątą dla nas noc majową, kiedy zgroma
dziliśmy sią przy powstańczych ogniskach,
ślemy najserdeczniejsze pozdrowienia bra
terskie rodakom ze Śląska Opolskiego i
wzywamy ich, by wytrwali w wierze ojców
i wykazywali tą nlczłomność ducha narodo
wego, która potrail przetrzymać zwyciąsko
aajciąższe próby i największe prześladowa
ni a.

Powstańcyl Polska nie szuka wojny. Pra
gniemy wszyscy w poV oiu pracować nad
rozbudową kultury i gospodarczego dobro
bytu naszej Ojczyzny. Chyba caty świat sią
przekonał, że wojny sią nie boimy, festeśmy
bowiem narodem, któremu nic podarowano
wolności, ale który wywalczył sobie swo
bodą własnym czynem żołnierskim. Nie się
gamy po cudze, nie pozwolimy fednak. by
ktokolwiek targnął sią na całość Rzeczypo
spolitej lnb jej prawa. Każda taka próba
zostanie odparta przez Armią Polską, za
którą stoi cały zjednoczony naród Ni* po
zwolimy na uszczuplenie jakichkolwiek
praw polskich u u)ścia Wisty, ni* uznamy
ładnego jednostronnego dyktatu, nie pozwo
limy na uszczuplenie w jakimkolwiek za
kresie suwerenności państwa. My powstańcy
śląs '." - ażamy sią za najmłodszych żołnie
rzy A -alka Piłsudskiego, bośmy przecież

Tak pomyśleliśmy wszyscy.
Jeszcze zabrzmiały poważne słowa pieśni

,.Boż<\ coś Polskę...", a potem oddziały pow
stańcze w karnych szeregach ruszyły do de
filady, kiórą odebrał na ul. 3 Maja wojewoda
śląski dr Grażyński. Rozpłynęły się tłumy i
weszły w boczne ulice. Nad Śląskiem była
cicha noc majowa. Taka noc, w- jaką os;em
naście temu lat Śląsk poraź trzeci zerwał się
do walki o pol«ki« imię tej ziemi.

UROCZYSTOŚCI 3 MAJOWE

Dzień wsiał pogodny i ciepły, lecz kapry

śna pogoda wiosenna zamąciła niebo chmura
mi, które wróżyły w godzinach przedpołudnio
wych deszcz nieuchronny. W czasie gdy uli
cą Koeciuaski szły jeden za drujiim oddziały
stowarzyszeń i organizacyj, w które wmie
szała się idąca w szeregach młodzież szkolna
Katowic — padał już deszrz s apliwy Tym
czasem na boisku Okręgowego Ośrodka WF. i
PW. wszystko już było przygotowane do uro
czystego nabożeństwa polowego. Pięknie u
strojony ołtarz ustawiono na wysokiej szkar
pie biegnącej nad bieżnią. Nad ołtarzem roz
pięto baldachim. Na murawie boiska stanęły
bataliony pułku katowickiego, w bojowym
rynsztunku, a za nimi oddziały PW Na ław
kach u podnóża szkarny zasiedli przedstawi
ciele władz z Panem Wojewodą Grażyńskim,

ły na wszystkich tak silne wrałenie, te ręce wzmacniała wład/ą wykonawczą. Wszystko to
składały się do oklasków, a okrzykom uzna- jednak dokonywało sią zapóżno Przy tym zaś
niania nie byto końca. wszystk!m społeczeństwo nie wykazywało zwar•»«• ..,. „„„J .JM.,... , 4.,, toścl a Targowlcka zdrada kopała grób dla wol

'" .ości I dlatego Konstytucja 3 Maja i późniejsze
d niej powstania Kościuszkowskiego uratowały

jonor narodowy, ale nie potrafiły uratować nle
niozłomne przekonanie, że państwo, które ma podległości. W tych wielkich i tragicznych wy
taką armią — zdolne fest stawić czoła na)- darzeniach tkwić musi dla nas zawsze ostrzega
w ię kszym niebezpieczeństwom. Entuzjazm l«c* nas memento.
tłumów wzmógł sią jeszcze bardziej, kiedy po . J P«wdziwa radością i dumą możemy stw.er 
u-D,. .i. „;„,„.,«, i.,i„„.in i.,„„! .„,„»».„ dzić, że nasze doświadczenia historyczne nie zo
fawiły się pierwsze jednooki broni zmotory . ,, Imarnftwane Na strażv poiskich granic stoi
zowanej. kiedy nadciąoneły naize sławne Twyciąska Armia Polska, stworzona przez Mar
działa przeciwlotnicze, ludziom radość bita z tzałka Piłsudskiego, a dowodzona przez Jego oaj
oozn i moc jakaś dziwna udzieliła sio wszvst- lepsrego żołnierza Marszałka Śmigłego-Rydza,
kim, którzy w poczuciu tej mocy gotowi byli Za Armią tą stoi jednolity łront wszystkich Po
ohoćby zaraz przyłączyć s e do maszerułących l=Mw k«<>™y potralią w razie potrzeby dla spra
i iść tam, gdzie rozkaz Wodza każe iść... "Y, honoru polskiego I obrony granic oddać nie

__, ,. *ylko mienie al* I swo|ą kr«w. Na tle ostatnich
Wiwatowaliśmy gorąco, aby żołnierzom historycznych wydarzeń zarysowała sią wspanła

dać dowód, la złączeni jesteśmy z nimi jednym |c postawa polskiego społeczeństwa.
duchem, ze ożywia nas ten sam zanał, ta sa Niech ml wolno będzie tuta) z prawdziwą ra
ma gotowość, służenia Polace z karabinem na dością stwierdzić, że polskie społeczeństwo na
ramieniu. Śląsku stanęło również na wysokości zadania.n. ... ,. %,, , Walczyliśmy tuta) kiedyś o wolność z własnej

Potem kolejno nadciągnęły plutony kawa wol|_ Będziemy razem z wszystkimi Innymi Po
lem, oddziały Przysposób enia Wojskowego iakaml bić sle o wielkość Polski, jeżeli tego za
wszelkiego rodzaju, związki kombatanckie, żąda od nas Ojczyzna.
Rezerwiści, Strzelcy. Sybiracy. Hallerczycy. W dziedzinie ofiarności na rzecz Państwa i
Bytomiacy — wszyscy, którzy w tym dniu od Narodu ani nasze kresowe miasto ani śląsk cały
czuli potrzebę przedefilowania w szeregach "<• P0łWoH si«- wyprzedzić żadnej innej polskie,swych organizacyj dla zamanifestownia naro
dowej wspólnoty. Nie sposób wyliczyć w ra
mach sprawozdania nazw organ'zacyj które
przedefiłowały przed Wojewodą Grażyńskim 1
gen. Sadowskim. Raz po raz zrywały s:ęo
klaski. którymi nagradzano szczególnie dziar
sko reprezentujące się oddziały Wspomnieć
lu choćby brnwa, jakie zebrali Sokoli, harce

Przebieg uroczystości w Chorzowie
Chorzów 3 maja.

Jui w południe dnia 2 maja miasto przy

brało odświętny wygląd. Domy i okna tonę
ły w powodzi flag, obrazów i kwiatów. Uro
czystości rozpoczęły się wieczorem na placu
targowym, gdzie odbyło się ognisko z udzia
łem kilkutysięcznego tłumu. Do zabranych
przemówienie wygłosił Marszałek Grzesik.
Wśród ciszy odbył fc'ę przy palącym się ogni
sku apel poległych powstańców.

Uroczystości dnia 3 maja rozpoczęły sią po
budką orkiestry wojskowej, która we wczes
nych godzinach rannych przeszła ulicami
miasta. O 10 -tej nastąpiła zbiórka organiza

cyj i wojska na placu M. Piłsudskiego, gdzie
o godz. 10,30 odprawiona została uroczysta
Msza polowa, którą odprawił ks. prałat Ma
śliński. Podniosłe kazanie wygłosił ks. rad
ca Gajda.

Po nabożeństwie komendant garnizonu
złożył na płycie Nieznanego Żołnierza wie
niec. Następnie wraz z Marszałkiem Grze
sikiem w towarzystwie kompanii honorowej
złożył wieniec na pomniku Powstańca.

Punktualnie o godz. 12 -te; odbyła się na
ul. Wolności trwająca blisko 2 godziny de
filada, którą odebrał dowódca garnizonu,
maiazałek Grzesik i starosta Brudniak.

ziemi.
Roda cyl

Z takimi myślami 1 uczuciami święcimy dzi
siaj uroczystość 3 Maja. W obliczu Boga i Oj
czyzny ślubujemy, że twierdzą nam będzie każ
dy nróg.

Na cześć Rzeczypospolitej Polskiej wznieśmy
ck rzyk:

Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska niech
żyje)

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Profesor
Ignacy Mościcki — niech żyjel

Wódz Naczelny Marszałek Śmigły-Rydz —
niech żyjel

Obecny wśród nas Wojewoda Śląski Dr Mi
chał Grażyński — niech żyjel

Man festację zakończono odśpiewanym
Hymnu Państwowego i ..Roty". — Tak Śląsk
święcił dwie rocznice (bm).
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SZCZAWNICA
urocze Zdrojcwisko oboik Pienin posjsda nejno
wocześnej««e urządzeń a dla leczeń a ^róg odde
chowych, idealny klimat. zdroje. keąjHe mine
ralne 1 rzeczne. zeWsd wodc-leeanjczy Ptd Sezon
od 1 maja oo 30 wn-eónią. Informacje w burach
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PODEJRZENIE
Świetlistym promieniem latarki komi

sarz powiódł dokoła miejsca, gdzie gajowy
znalazł ciało Piotra Darbois. Torba my

śliwska leżała porzucona pod drzewem.
Otworzył ją. Była w niej jedynie paczka
z kanapkami, której Darbois nic tknął na
wet.

Gilles zgasił latarkę.
— Chodźmy.
Gajowy poszedł naprzód ścieżką, która

o dwieście metrów dalej łączyła się z drogą.
Gilles z trudnością mógł dojrzeć krzep

ką jeszcze i prostą jego sylwetkę. Dogoniw
*zy go, szedł z nim razem.

— Znał go pan od dawna?
— A tak, proszę pana, tak. Można po

siedzieć od pierwszego jego strzału. Ojciec
był wielkim myśliwym, rozumie pan? A
pan Piotr... Brał się do strzelania, ledwo
odrósł od ziem:... Mały jeszcze był, a taki
silny, taki wesoły... Jak on też to lubił,
nioszę pana!

— Co lubił?
Gajowy odpowiedział z wyrzutem i ze

zdziwieniem:
— Ano polować, nie co, proszę pana.
— A, prawda, naturalnie.
— Nigdzie nie było mu tak dobrze jak

w lesie, panie, z psem i strzelbą. Chyba tyl
ko przy panience był szczęśliwszy, a raz po
wiedział do mnie, wie pan, w zeszłym roku:
„Ach, żeby to moja żona mogła polować,
Wiktorze (to niby ja, proszę pana). Tak,
TO by dopiero było nadzwyczajnie! Nad
zwyczajnie! — to było ulubione słowo pa
ra Piotra.

Poprzez drzewa można było dojrzeć po
dwójną smugę promieni reflektorów samo
chodu, który Gilles pozostawił na drodze.
Nie były one zbyt silne, rozdzierały jednak
ciemności, niczym srebrne strumienie pary.

Gilles pozwolił gajowemu gadać, nie słu
chając już wcale.

— A teraz co? — myślał. — A teraz
«o?

•
Była blisko ósma, gdy Gilles powrócił

ćio swego pokoju. W kłębach dymu do
strzegł jedynie cień Duranda, a właściwie
tylko nogi na stole. Reszta postaci ginęła
w fotelu wśród dziesiątek rozłożonych ga
zet.

— Przepraszam cię, stary.
— Nic nie szkodzi, nic nie szkodzi...

Gdy pomyślałem, że to może się ciągnąć
bez końca, kazałem sobie po prostu przy

nieść kilka pism.
Wyłaniał się wraz z fajką spośród po

duszek, przywracając nogom naturalną po
zycję.— Widzę — odparł Gilles. — Dobrze
zrobiłeś, mój kochany. Tym bardziej, że
to jeszcze nie kon;ec

— Ach, tak?
— Tak, tak.
Gilles odwiązywal sznurowadła prze

mokniętych oblepionych biotem trzewi
ków.

— Przepraszam...
— Proszę cię bardzo. Niewielka prze

chadzka po lesie, co?
— Tak. Czy nikt nie dzwonił do mnie

przez ten czsa?
— Nie... A prawda, był telefon.
Gilles, czerwony z wysiłku przy nakła

daniu świeżego obuwia podniósł głowę.
— Kto dzwonił?
— Panna Teresa Herlin, jak mi się

, zdaje.
— Jak to — zdaje d się?... Co za pech,

;że mnie nie zastała! Przez cały ten czas
;mówiłem sobie: „Byleby nie zadzwoniła
!teraz, bo...."

— Tak, a gdyby nie była zadzwoniła
jbyłbyś wściekły.

Gilles roześmiał się. Zawiązał już sznu
jrowadła; zetknięcie się z suchą wełną spra

i |wilo mu przyjemność.

h
— Możliwe. Nie jestem jednak pe'ien, czy miałbym czas być wściekły. Co

mówiła?
#

— Nie to, co miałaby do powiedzenia
jtobie, oczywiście. Ale bardzo była milut
ka. Trochę zasmucona, że nie udało jej się
ciebie złapać...

— Powiedziałeś jej, że...
— Oczywiście — że przysłano po cie

bie i że to wygląda na cos poważnego.
— Acoonanato?
— Och, tak sobie pogawędziliśmy. Nic

określonego. Podobno pieseczek przesyła
ci ucałowania.

— Dziękuję, a poza tym... kiedy za
dzwoni?

— Prosiła, abyś ty zadzwonił do niej
,'utro z rana. No i co będziemy teraz ro
bić?

Gilles zapalił powoli papierosa.
— Zjemy obiad.— Nie mam nic przeciwko temu.
Poruszył się, jak gdyby miał zamiar

wstać.
— Jeszcze nie w tej chwili, mój ko

chany. Czekam na telefon z Paryża.
— Doskonale, doskonale — mruknął

Durand zasiadając z powrotem w fotelu. —

A potem?
— Po czym?
— Po obiedzie?
— Poczekamy na drugi telefon. Bar

dzo mi przykro, Durand, ale sprawa nabra
ła właśnie rozpędu. Dopiero co pewien
człowiek odebrał sobie życie.

Gilles mówił tym razem poważnie.
Dziennikarz, znając komisarza, natych
miast wpadł w jego ton.

— A teraz orientujesz się lepiej?
Gilles zawahał się,
— Nie Jest to, oczywiście, bardzo wa

żny fakt, nie ma jednak sam przez się żad
nego znaczenia. Człowiek, który stracił żo
nę, młodą, piękną i kochaną, łatwo popeł
nia samobójstwo w sposób, jeśli tak mogę
r/cc — naturalny. Ale i tak wytworzy to
osad w probówce.

— Oczekujesz reakcji?— Właśnie. Na to, aby wynik by!
dobry, sam powinienem wywołać reakcję.
Jedynie pierwsze natarcie coś znaczy. Na
nieszczęście nic odgrywam tu żadnej ofi
cialncj roli. Jestem tylko panem bawią
cym na wypoczynku. Dlatego...

— Zapominasz, że nic nie wiem, o co
chodzi.

— Tym lepiej, mój drogi. Opowiem
ci wszystko dokładnie z chwilą, gdy tylko
wolno mi będzie to uczynić. Będziesz miał
świeży pogląd na sprawę.

— Dziękuję za świeży pogląd! wolał
bym już wiedzieć, albo zjeść obiad. Ale
skoro...

Gilles wykrzyknął:
— Dochodzi już wpół — odparł Du

rand, spoglądając na zegarek.
— Ach! zapomniałem ci powiedzieć, że

pożyczyłem sobie twojego samochodu.
— Co?
— Ano, tak. Potrzebny mi był za

wszelką cenę jakiś wehikuł. Przechodząc
kolo baru zobaczyłem twoją maszynę i
wziąłem ją!

Durand nie cierpiał, aby ktoś ruszał mu
wóz.

— Brawo! — powiedział jednak, ale
bez najmniejsezgo zapału.— Bądź spokojny, obchodziłem się z
nią jak z rodzoną córką. Która to godzi
na?

Gilles spacerował po pokoju.
Gilles spacerował dalej, nie odzywając

się wcale. Chodził cicho, spokojnie, bez
ż?dnych objawów zdenerwowania. Mimo
całej swej cierpliwości nie mógł przecież
znieść oczekiwania w pozycji siedzącej. A
ponieważ Durand znał już nieco jego ma
mę, nabił więc fajkę ty:oniem i począł pa
lić w milczeniu.

Gilles wyobrażał sobie, co się dzieje w
Rougeraie. Policja przybyła prawdopob
r.ie zaraz po jego odejściu. Gajowy był je
szcze w komisariacie, w chwili, gdy on sam
tam wstąpił. Stamtąd go też zabrał, i sa
mochodem Duranda zawiózł do lasu, na
miejsce, gdzie znalazł ciało Piotra Darbois.
Teraz Valdier był już prawdopodobnie w
domu. Jak też zaniósł tę wiadomość? Czy
ten niezaprzeczenie inteligentny, energicz
ny i uzbrojony wobec życia człowiek ma
bystrość, któraby dopomogła jego intuicji?
„Talu młoda kobieta?" — mówił gajowy.

Tak, w ostateczności można było i tak my

śleć. A nawet ttudiio było myśleć
inaczej... Raz jeszcze Gilles- natknął się
na prawdopodobieństwo. Na dnie tego
wszystkiego mogło się nic ukrywać nic ab
solutnie. Plotki prowincjonalnego lekarza,
podejrzenia gospodyni, słowa przychwyco
ne między dwojgiem ludzi, znających się od
lat i mogących mieć tajemnice innego zu
pełnie rodzaju. Oto wszystko.

Gilles raz po raz przechodził obok sto
łu, na którym stała jeszcze taca z herbatą
• leżała maleńka pacuszka.

Ach, tak! jest jeszcze przecież ta pa
czka.

Osłonięty gazetą, Durand ziewnął mimo
woli.

Gilles uśmiechnął się przelotnie.
— Ano, trudno, staruszku, zejdziemy

na dół i zaczniemy jeść.
Na schodach spotkali chłopca, który

biegł prosić komisaiza do telefonu.•
— Hallo! Czy to pan, doktorze?
— Tak.
— Myślałem, że pan już nie zadzwoni.

Czy się panu udało?
— Czy pan już wie o wszystkim?
Joumard mówił głosem wstrząśniętym.
— O tym, co się tutaj stało?... Tak...

W jaki sposób zdołał pan się już dowie
dzieć?

— Zawiadomiono mnij telefonicznie
przed dziesięcioma minutami.

— Kto taki?
— Feliks.
— Ach, tak!
— Co pan o tym myśli?
— Czy pan wie, panie doktorze, gdzie

się zatrzymała osoba, która wyjechała stąd
dzisiaj rano?— Oczywiście. Proszono mnie nawet,
abym ją sam zawiadomił...— Niech pan tego nie robi.

Gilles powiedział to szybko, niemal ra
dośnie.

— Jak to?
— Proszę, aby pan nie robił tego dzi

saj, jeżeli to możhwe. Wymyśli już pan
jakiś pretekst.

— Ależ ja...— Czy stanęła u przyjaciół?— Tak. U dawnych przyjaciół ojca,
których odwiedza jeszcze niekiedy.— Czy pan ich zna?

— Tylko z nazwiska.
— Dobrze. Dziś w nocy będę w Pa

ryżu. Czy będę mógł widzieć się z panem
z rana?

— Naturalnie. Ale muszę koniecznie
powiedzieć Katarzynie o wypadku. Stryj
ją wzywa. Całą noc będzie czekał na nią.

— Panie doktorze, błagam, muszę ko
niecznie przedtem z panem pomówić.
N.ech pan zatelefonuje do pana Valdier za
godzinę. Powie pan cokolwiek, na przy

kład, że wyszła, lub że jej pan nie odna
lazł. Wreszcie pan wie najlepiej.

Jounard oddychał tak ciężko, że do
ucha Gillesa dochodził odgłos >k gdyby
tarcia w słucltawce.

— Bardzo pan nad tym cierpi, panie
doktorze?

— To takie nagłe, tak straszne. Nie
znam żadnych szczegółów. Czy pan wi
dział?...

— Tak. Nie męczył się z całą pewno
ścią. Jutro z rana opowiem panu wszyst
ko. Ale proszę, niech mi pan da słowo, że
nie zobaczy się dziś z Katarzyną.

— Czy jest pan pewien, że...— Tokonieczne,doktorze.Niech
że mnie pan zrozumie...

W aparacie znów słychać było, jak Jou
mard ciężko dyszy. Trwało to kilka se
kund zaledwie, po czym do ucha Gillesa
dobiegła odpowiedź:

— Zgoda. Przyrzekam to panu.•
— Zjadłem już zupę, mój drogi; nie

mogłem dłużej czekać. A wiem, że ty nie
jadasz zup.

— Doskonale zrobiłeś. Kelner, prędko,
umieram z głodut

Oczy komisarza błyszczały.

— Reakcja? — spytał Durand.— Jeszcze nie, ale możliwość reakcji
na jutro.

Na sali siedziała jedna tylko je*zc/e
parka. Gilles spoza ramion siedzącego do
niego tyłem, a pochylającego się ku sWcj
towarzyszce chłopca, widział młodziutką
jfszcze dziewczynę. Nowożeńcy może? Nic
nic widzieli, co MC wokoło nich działo. Czy
i on też z Tissy?...

Chłopiec wetknął głowę w półotwarte
drzwi i dostrzegł komisarza.

— Proszę pana, proszę pana...
Poślizgnął się na posadzce, przytrzymał

poręczy krzesła i o mało co nie zrzucił
smażonego łososia, którego maltre dhótcl
niósł właśnie.

— Proszę pana, proszę pana do telefo
ru. Bardzo pilne.

— Dobrze. Idę.
Wstał natychrryast.
— Czy wolno mi zjeść i twój obiad?

— spytał Durand.• • *
Powiedziała przez telefon:
— Zaraz wychodzę. Niech pan wyjdzie

na moje spotkanie.
Jak tylko znalazł się pod drzewami, do

strzegł z daleka panią Cćvenolle. Przyśpie
szył kroku. Maiaczyła jedynie jej twarz
rpod kapelusza, wciśniętego aż po kołnierz
nieprzemakalnego czarnego płaszcza.

— List w prawej kieszeni kurtki —*
oznajmiła, gdy się spotkali.

— Ma go pani?
— Tak.
— Proszę mi go dać.
Szli obok siebie pod osłoną drzew tak

wysokich, że nie było widać gałęzi. Deszcz
już ustał. Powietrze wydało się naraz jak
gdyby cieplejsze. Pani C6veno!le szukała
w torebce dłużej nieco, niż to było ko
nieczne. Gilles wyczuł pewne wahanie...

— Nie ufa mi pani?
— Ufam.
Była to prawda, niewątpliwie prawda.

> najlepszym dowodem był odruch, który
kazał jej po południu wezwać Gillesa. A
jtszcze i wieczorem... zdawało jej się jed
nak, że te wszystkie tajemnice nie należą
do niej.

Podała mu zmiętą kartkę zgniecioną
zapewne w kulę zbyt nerwową ręką, po
czym rozprostowaną starannie i odczyta
ną znowu. Ile razy? Zanim przytknął broń,
a palcem dotknął spustu? Ile razy odczy

tywał Piotr Darbois ten list?
Widać było dwa czy trzy wiersze pis

ma dużego i zdecydowanego, jak się Gille
sowi zdawało. Spróbował przeczytać, było
Ul to jednak zbyt ciemno.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wisła—Pogoń 2:1
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bramko dla Wlały strzelił Cholewa, po czym
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nym ^kładzie w linii ataku bez. Gracza Wy
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Oiergiel. Artur zagrywał dość słabo.

Widzów około 3000.
TABELA LIGOWA

cier pkt. stos br.
L Ri*h 5 8 17:«
2. Wyaka 4 6 8:7
3. Crawi^a 4 6 6:7
4. Ga-rbarn a 1 I 10:11
5. WarU 4 4 14:7
«. P|)«K>Ti 4 4 10:97.A.K.S 4 4 9:7
8. Polom a 4 2 6:9
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0. U>n:on Tf^iTimr 4 0 4:16
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W dn'u 3 maja odbyło *'e na tsesaes całej

!' . k '.keset b'<fp3w na prwlaj, w"w-c»teic pyzo
Weisie • uiz ulem młoda**}- szfcoJnoj. która
M o ateeatwe Oświaty otoaeeafe do b »^row. Pc
dajeazy wyaókl ayakaatyeli kaawew odł>yt>vh n^
ś!:t^K i:

W Katowicach .^rtowr.ł^ 9 ?ftwodnUsj (1)
przy czyim wyniki przedstaw:&") s'e na.st^pwjaco:

1. Karwowsk; K1*V>. 14,14A 1 Gw<>idż (Djęb)
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Grcte. 9*a l|afMa4ka I koszykówka.
GcJz. 11-"Ut frTczyWrniak pań o nrstr»o»two
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SJSWJraaw assea z ATA'. Katcwcc w &toOT.n:<u
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er;...

Gcrłz. 12 -<j ei<'kBwy aasasj w koszykówce pa
rów, w keffjea eryatapię srjTir.; koszyikarzc p,>
e-ań.*cy w aałayea aUndUMl i naj^enTOemi *'r/. I 
aasai Grzech</»'j'kicim i śmRcC^kim na crcSc

K. P. W. POZNAŃ — K. P. W. KATOWICE.
D0 Kpo*kanja z ns.strzcim Palek* WSWiasj

aaiaara a^saa, saafkaw obiecująyim za\rc<łrri
k eai Bokom I KaeefcJaa ».rc,x Poaaaakka\ kaórj
•jrraa z R^zpcndow^k m wybrany zo-*tat do rc
presaaaaaJJ Pokakl pchidniowcj.

Drużyny Wfaaaaaa -w nastc)puca<ych składach:
KPW. Poznań: OiasitniWek. ftm^iel^i. Pa

trsykab, Lój, Kasprzak i Szynvura, znany bek*

f- er , który' wy.«tqpi w swej drużyno po raz pierw
saw pr> priyjeżdzie z bokserskich aajjaw^basaw
E:rv, vy.

KPW. Katowice: Rojpendo«wTsk>, WatJWj Po
kor^ici,, Karski, Sw, ibcda i Pcik- jsikj.

POGONI KATOWICE — CRACOYIA
W LEKKOATLETYCE.

7 bm. cdlbedz-. e s^ę w Krakowie mecz Mfca*
a!1etjx,ZTiy pomiędzy czołowymi fchAaimi okrę
g&.v fcrakrwskego j flajsk.ejjc, a miano<w-iCie Po
goń ą z Katowic i Oraco^a,

' wicz (Dłtb). który rano •tąrtowal w Dtkię, 2.
HaJarak II (UH), J. fMmm (OUT).

W Chorzowie adkad sje b<sr przy ads .


.!<>
272 atatawjacyeh raaem i. —toditsaa sakolea w
kj*«ajufil scwiorów awyeejtyl RaeśMeask (S<a
dSoa) ntaed Piaycberka (uj—tpw.) i Graeei
ktim (St.i1'. 'i).

W jrrajipi«; j.miorów: 1. Łataaa, 2. Tfimas, 3.
Reedaieask,

W jrmipe pań: 1. IfaaaaiaWwBa fS.eJ-.n)
2, Gawed^itnka. I. BorzfcÓWtla.

W ffwj>!e aati -U c->y askosnaj — aawkeaf
(5 km): 1. Kub k 17 mja. M ask, 2. S.raszyn
ski, ?,. Ploadtri Jiaijmij; Kotała 9.1!'; 2 Suchy
3. Gaidafk

W Nowym Bytomiu pierweas atJajece w bie
gu 5 km dla stn;cróv z.:jąl Makowski (S.kól),
2. Knrpcla (Z. S .), 8. Steń (Sokół). — Junio
rzy: 1. Kowscl (Sok.), 2- Bfnjrck (ZHP), 'i.
Ko«z (S<,'kół).

R*'rw-Tio*;ześnie odbyły sc mialraoetwe Nowe
go Dy4uu>!> w Łoaukóms i siąlfc6aasi

Koszykówka: 1. Sfykól II, 2 S(,kól IM, 3. Si>
kół I.

Siatkówka: 1. Sokół I, 2. Zawód. Btrad Ognio
wa, 3. Sckół II.

W Katowicach - Dębje b cg 5 km: 1. KudcJ
(Dab), 2. Swobcda (Dai>). 3. Hubocz (OMP.) .

Jtmicrzy: 1. Tcpi/ro^vcz (Dqb), 2. Stenaław
eh) (Dąb), 3. Ko^ukek (Z. S ).

Najlepsi sportowcy śląscy
w redakcji „Polski Zachodniej

'

Konkurs w Rzymie
po ciemku

W trzecim dniu międzynarodowych zawodów
hippicznych w Rzymie odbył s|e konkurs o "»•
arode Pincio (premio Pincjo). Startowały zespo
ły 0śmiu państw, przy czym każdy zespół wy
•taw|ł po 6 kcn|.

W klasyfikacji drożynowej pierwsze miejsce
Zajęła drożyna niemiecka. Drużyna polska zaje- !
ła druR|e miejsce, mając zaledwie o I pkt. mniej !
ad zwycięzców. Trzecie mjejsce zajfła An(rl|a. |

W klasyfikacji indywidualnej zwyciężył Nie- I
mieć rtm. Hassę na koniu „Tora" przed Wło
chem k»C Gutierrezem na koji|u „Torno". Trze
cie mfejsce zajął rtm. Skulicz na ,.l)unkano'. [
1'onadto rts«. Rylke na „Bimbusie" sklasyfika
wał się na 8-ym miejscu, a rtm. Komorowski na
„Zbiegn 2- 9te.

Zazna««y^ należy, że sawody przeciąRnęły
•|C do późneRo wieczora i ostatni bjeg odbywał
•it po ciemku.

W dniu wczorajszym odbyła się w lokalu
naszej redak-cji skromna uroczystość wręcze 

nia nagród dziesięciu na jlepszym sp ort ow
com śląskim, wybranym drogą głosowania
przez Czytelników „Polski Zachodniej". Na
uroczystość tę przybyli pp. Sznajder, Pion
tek. Węglarczyk, Piłat, Sobik, Szeibertówna
i członek sekcji piłkarskiej Ruchu w zastęp
f. wie Wodarza.

Do zebranych przemówił red. naez. Józef
Wojciechowski, podkrtślając ważność pfobi**

!•»

cytu czytelników z punktu widzenia zainterc
sewania sportem szerokich rzesz publiczności,
po czym wskazał na koneczność dalszego
propagowania sportu na terenie międzynaro
dowym i pamiętania o tym, ie zasadniczym
celem każdego sportowca polskiego powi nno
być niesienie wysoko sztandaru polskiego
sportu i zdobywanie dla niego szacunku i po
ważania u obcych.

Po przemówieniu nastąpiło rozdanie rwi.
gród.

fx)jyia$i lawinę w T}cynowie
W łrodę w tr/frlm drlu wyclgAw knnnych, priy ule
wnej p<mod7lf! Jni po gonitwie plerwuzpj pr/eazta
Mkotrwa]i\ca Imrzn uradowa, publirzność llctole
r.yhjrla nu tor. Rn,. ;rano a>drm Ronitw.
W plfrwfzrj płmklo] 2 ino m wynrat faworyt Bar

nata Clr. Oflr. 7 I). A. K . WIkp. pod }. Hutkowaklm I.
2 Arkadia, .1. Ttnrnro, I. Flrmamrnt.

T(rt. >w. 14 zt. m. 12 I 21 zł, porza,d. «S if.
W druclcj pla«klp] IW m wyRral dowolni Okpy

St. I F. U . Karllr.KorGw pod ) Klfbanom. 2 lUrrlot
la. X Bedulnka, t. Andruii III.

Tot. iw. :'•: z!, m. 12 I 11 ał, porząd. SI (ł.
W trzeciej x plotami 2 100 m — wygrał faworyt On

ri^o W Dob Aakle-1 pod dt Wojtkowiakiem. 2. Kan
ciarz, i. Joymwe, 4. Holmo*. F>. Lajkonik.Tot. iw. 1*ił, m. 11I12tt,ponad. « »t.

W rzwart^J pl.mklp) 1.SD0 m wynrał Rodan Int Wl.
niHIrtlagę pod dź. Doroizera win. N a^k. 2 . Hol
»ii, 2. Peeaaua II, 4. Lew, S. Paltne.

Tot iw. 13ał,m. 13I3Czt,porzad. • zt.
W piątej z prz»«zkodaml ?• <**> m 7 HyKrzyry j

Kondrarink tipudl — nantcpnlc dosiadł konia — przy

szedł Jako trz"r| — faworytka DoSa aawtadla — wy
grał Klfikua K Rn4<-lazrw„kleKo pod A). W n, |,„WM
kl<TD. 2. Dota, 3. Ilyatrzyra.

Tot. iw. 40 zł, porz.td. fi4 ił.
W aiostoj iiła»kl,'J 1 son m faworyci zswlfdll — wy.

grała ł.Halra I.. .1. bar. Kronpnherga pod J. Itmkow
pklm II. 2 . Migdal, 3. Maryna, 4. Klnaldo III. 5. Ll
Ija II.

Tot. iw. 88 xl, m. 18 | 13 zł, ponad. 151 zt.
W nodmej plaakle) MN m ogClnj fawnr>t ławIMł

— wygrał Jasień St. I K . U. Karllngprńw pod J. Dym
kiem. 2 . Olaf, 3. Kiwi, 4. Laguna, 5. Sirdampol. «
ntlmo.

Tot. xw. 4fl ił. I 13 zł, ponad. 184 zł.

Łazy ej, (ZatCzie). W bjegu na 5 km p:erw
tajr przybW d0 mety Kf;n*lmn (ZHP). 2 . Rychtcr
(Z. S). 3 . Wołmek (KS. ŁaW).

Godula. Bieg ra pnzilaj wygrał WjllBj (ZA
kęs,), 2. ftin'sraka (KPW), 3. GTaocwuki (Z
H P).

A«icU,chlowlce. W bi<«u powiatowym arterio
wnł0 14 seniorów. 1. Labua (Oraeerów) 17,48 t»o.
2 A.I . .ni cc (RoiKla), 3. Lota (Rwia).

Chropaczów: stertowało 52 senjorów, 24 paó
i 10 junKiów. Bcg 5 km: 1. Kowalczyk, 2. Fe
luki. 3 . Jureszczyk. — Junioirzy: 1. Wilczak,
2. Ccrrcń. 3. Doła.

Skoczów. W biega seniorów awyoj<?tył Hof
man. 2. Ferfecki. 3. Kacwur. — Juniorzy: 1. H«
jek 2. Piljch, 3. Sznajder.

Odpowiedź Bułgarom

Włosi w Katowicach
Na list Bułgarskiego Związkn P|łkarskiec0.

który ze względu na nieodpowiedni dla Bułgarów
teren meczu i słahą, ich zdaniem, reprezentacje
Polski przecjwko Bułgarii — odwołał spotkanie
z Polską. PZPN. wystosował pismo d0 Sofii »
uprzejmym wytłumaczeniem, że nic rozróżniamy
w Polsce reprezentacji „A" czy „B'\ a jest tylko
ofirjalna drużyna państwowa. Co do Kraków...
jako miejsca meczu, PZPN podkreśla, że grali
tam swe pierwsze spotkanja Węgrzy i Szwed/.!,
a poza tym takie reprezentacje jak Jugoslaw;)
czy Szwecji równeż nie rozgrywały swych pierw
szych nptkań z Polską na terenie Polskj — w
Warszawie. *

W odpowiedzi na zaproszenie H„ Polski, Wio
ski Związek Piłkarski zawiadomił PZPN, że clić
tn-e rozegra jedno spotkanie w rb. w Polsce, pro
si jednak o podanie warunków finansowych.
PZPN. wystosował pismo do Włoch z wymienie
niem warunków i zaproszeniem Włochów n..
mecz międzypaństwowy do Katowic na mjcs qc
czerwiec za wyjątkiem dni 4 i 6 czerwca.

PolJla - Estonia w lnie
Pertraktacje PZPN z estońskim związjk^im

^'•łkarsikiim doprowadziły do ustalenia tenm nu
-'Potkania Est-. n a — Pciiska. Mecz odbedze ^ę
26 września w Tairnjc.

Przypo'm'n«my, że nasza reprezentacje •*•
katWka rozt^ra w dn M 24 września mecz z Fin
landią w Bała nkach ^sikn<i bez.posredn.io uda •< ę !
do Tanina na mecz Powaki Estcne.

KAŻDY PIŁKARZ MUSI MIEĆ P O. S. |
Zarząd Zagłebiowskiego OZPN. polecił kin- i

bom piłkarskim, aby gracze wzfeli udział w pp..- |
bach o zdobycie państwowej odznaki sportowe)
(P. O. S.)

SPROSTOWANIE.
Drużyna II LkjBJ A!ąiyik;ej KS. Naiprzód Rudo.

ipcts.ada nie UV lecz 17 punktów, e steflunek br: •
mek brzim^ 64:36 na nckoreysć KS. Naprzóii
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Dziś: Floriana
Jutro: Plusa V p.
Wscli. słońca: 3,57
Zach. słońca: 18,43

„POLSKA I DANIA W XIX WIEKU".
(_) Pod tym tytułem wygłosi w p ątek, dna

6 maja o godz n e 19 w nil wykładowej Instytutu
Śląsk.ego (Marsz. PittodsJ SgO I-') odczyt wyli t
ny historyk duń-ki proirs(,r un;wenytetu W Ko
penhadze dr Albert Olsen. Prof. Olsen przebywa
obetnie w Polsce w sprawach naukowych i wy

głos | Bzere« odczytów w \\ar«zaw:e, Lwów e i
Kraków.e Prof OI«en iest nadto wybitnym pu
blicystą duńskim i pedagogiem. Jest też współ
redaktorem w.elkiego wydawnictwa „Yeniens
historie" (H.sloria światowa) i autorem wielu prac
i etud.um naukowych. Obecnie prof. 01.*en bada
stosunki sltrwiańsko-duńskie OWyt jego zosta
nie wygi MSI ny w języku KlMD set m Wstęp na
odczyt wolny.

GOŚCIE Z ŁODZI W KATOWICACH.
(—) Dz.ś rano przybywa do Katowic wyciecz

ka pracown.kuw •iejssticfc ni. Ludzi w Ueik I
około 200 osób, która zwiedzi miaMo i weźmie
nriz.ał w defilada e, jaka s,ę odb^dlit z okazfj
Hi ejta 8-ciomajowego. Obsługą wycieczki zaj
muj* sie Związek Propagandy Turystyki woj.
śląskiego.

ROZKŁAD JAZDT 8L. LINIJ AUTOBU80WTCH.
(—) Zw. Propagandy Turystyk! woj. śląsk.e

go wydał ostatnio rozkład jazdy Śląskich Lin,i
Autobusowych. Ro kład obejmuje wszystk.e lin e
autobusowe, wym eait wszystke miejscowości,
która mają połączenie $!ąsk.ch Linii, poza tym
zaw era dokładne przepisy dla pasażerów W
rozkładzie wprowadzano pewną n"wo4f, miano
wicie poza mapką schematyczną śląskich Linii
Autobusowych z planem śródni esc. a Katowic,
znajduje Sie wkładka rotoaraw ur^wa z w dokami
najbardziej interesujących m ej«cowosci na Ślą
sku oraz dokładne inlorm.icje d!a przyjezdnych
do Katowic. Na ostatn.ej str-me rozkładu urn e
szczone zostały przepisy dla p.cszych Calośś
wykonana rotograwiurą z dwukolorową okładka,
sprawi* dodatnie -wrażanie Hozkłady jazdy są
do nabycia u konduktorów Śląskich Liftil Auto
busowych w cenie 1 zł.

POCIĄG POPULARNT NA .TAP .0I POZNAŃSKIE"
(—) Choąc wszystkim umożliwić zwiedzenie

atrakcyjnych „Międzynarodowych Targ6w" w
Poznaniu, Lioa Popierania Turystyki Delegatura
W Katowicach organisnje na zakończenie Targów
dwudniową wycieczkę pociągiem popularnym a
Katowic do Poznania, L J. na 7 i 8 maja br.

Przejazd odbędzie siej w najnowszych wago
naoh pullmanowikich typu turystycznego t miej
scaml do leżenia (poduszką 1 pled oczestnlcy po
winni aabrać te sobą), przy czym opłata za prze,
jazd tam i z powrotem łącznie i noclegiem w po
ciągu podczas przejazdu wynoei tylko 12,70 al
od osoby.

Pociąg odjeżdża % Katowlo dnia 8 maja br. o
godzinie 23.30, przyjeżdża do Poznania dnia 7
maja e godzinie 8,43, odjeżdża a Poznania dnia
8 maja o godzinie 22,10 i wraca do Katowic dnia
• maja o godzinie 8,42. Postoją pociąga na sta,
r.jach Chorzów Miasto, Tarn. Góry i Kalety.

Karty kontrolne na powyższy pociąg sprze
dają kolejowe kasy biletowe w Katowicach i Cho
rzowie Mieście oraz wszystkie biura podróży.

Dozest ni cy dojeżdżający ze stacyj od
ległych ponad 20 km korzystają a 60 ",'o zniżk
kolej owej .

W Poznania uczestnicy poza zwiedzeniem
„Targów" oglądaó mogą ciekawy mecz ligowy
Warta — A. Ł 8 . Chorzów.

Pszczyna
„TEŚĆ" W PSZCZYNIE.

(P) WOTiwarUikdrnia 4 mnJa przybywa do
iMM zefipół teatru tstśOWWriśsJtf i od«i?r,\

, o śrtd*. 20 -ej w HoUJu IwasssjAafcja C-aktowa
j knrme<Ja A/braJhamowicsa i Ruisaflccwak'«*<> p. t.

. TcSĆ".

WIECZÓR PIEŚNI W ORZESZU.
(P) Stów śpeiwzków SI. a*)MfJ n^eszsny

JD&Wttf w Orz«*z« uriądta w Blisfcsti 7 hm.
e fodiz. 10 n* *;»'*i P- Pauwkj „Weczo-- pieśń ",
w emse 'którego wjist^P.a prójz mKj*óryweuJfo
chóru ,*Hanfa" * Jidkcrwic 1 „Luinja" c Czor
wicr,iki. Dochód z iirn>r*zy lej przcanodza *ię naP.O.N.

Z ŻYCIA OZPR. W BIERUNIU 8T.
(?) 28 kwietni odbyło się walne zebrane

Związku Podoficerów Rezerwy Koło Bieruń Stary.
Wybrano nowy zarząd, do którego weszli jako
prezes p. Kultki, wiceprezes — p. Chrobok, se
kretarz — p . Białas, skarbnik — p. Niesyta.

CHODZIŁO TYLKO O JEDNO ZERO...
OP) P()il ąśj W Pwrzymie wsaezela 4Mhoś)s*>

«i« prwcjwiko b. urzedn kowij Baaśs* Ludowego
w P»z«yn'e Józefcwi Kafli'S*<yW,| wm, w Boro
wejw-s,, który ocflwdoił • « oatusiwa i fa!«*o
wen a w*:<cj* na s-zfiwde Henrjlka SpyTry w Sła
irejwsi. Spyra twi-erdzA i* tiAtP* weksel na
1O0O A * Kalin mmś miał sifeizao^-eć ca
1OOO0 ii.

Władze niemieckie wyzuły Polaków z własności
Dn!a M kwietnia IMA r. otrzymał p. Ka-1 #ri -w eljj.(cn 3 dni wraz T rałił rodziną, w tym

zimiorz Danin>irski I Małych Ramz, pow;at]dwoj« BOswOlśHaUch dz Ml i IśtkśU dożywotni
Sztumski, nakaz oini^ozenia swojoj majętno-1 powrotu do mt^lnołej, jako lei do Vfs)Sytt'

Przedłużenie okresu ćwiczeń ma oficerów
Na podstawie dekretu Prezydenta Rze

czypospolitej z 1937 r. o służbie wojskowej
oficerów, oficerowie w st. spoczynku, rezer
wy i pospolitego ruszenia mogli być powołani
przez ministra spraw wojskowych na ćwicze
nia, których czas trwania nie mógł przekra
czać w ciągu dwóch następujących po aobie
lat okresu czterech tygodni. Rozporządzenie
to dotyczyło oficerów młodszych i starszych
do czaeu osiągnięcia 50 lat, oficerów ezta
bowych — 56 lat i generałów — t>2 lat.

Obecnie dekretem Prezydenta Rzeczypo

spolitej z dnia 29 kwietnia rb. wprowadzono
następującą zmianę: czas trwania ćwiczeń o
ficerów w at. spoczynku, rezerwy i pospo
litego ruszenia nie może przekraczać w cią

£dwóch następujących po aobie lat okresuesięciu tygodni.
Równocześnie weszło w tycie rorporzą

dzenie ministra apraw wojakowych, pozwa
lające na powoływanie oficerów w st sp. na
ćwiczenia okresowe, które trwają od dwóch
do dziecięciu tygodni oraz ćwiczenia krótkie
od jednego do siedmiu dni.

Korpus of icershi garnizonu katowickiego
otrzymał pułkowe kasyno

W dniu wczorajszym odbyła się uroczy

stość przekazania dowódcy miejscowego puł
ku piecłioty gmachu ka=yna ofiecrfkiezo wy

budowanego staraniem miasla. Na uroczy

stoić przybyli m. in. Wojewoda dr Grażyń
ski, J. E. ks. bitkttj) AdśUBSki, Kpn Brygady
Sadowski, prezydent miasta dr Kocur oraz
1 r/. Islawiciele władz i miejscowego społe
czeńst w *.

W imieniu władz miejskich wygłos!? prze
mówienie przewodniczący Rady Miejskiej p
riechul>k, który stwierdził, 2e nowo wybu
dowane kasyno winno się stać nie tylko miej
scem odpoczynku oficerów po trudach praco
witego dn;a — ale winno również stać się te
renem stałego kontaktu społeczeństwa cywil
nego z korpusu oficerów aitywnych i ofice
rów rezerwy. W innym miejscu swegc, prze
mówienia p. prezas Piechulck podkreślił fakt,

ii społeczeństwo żywi gorące uczucia dla
armii i katowickiego pułku.

Z kolei aklu poświęcenia gmachu dokonał
ks. bi-kup Adamski, który przy tej okazji
stwit-rdziJ w przemówieniu, że dokonuje tezo
nktu w przeświadczeni!], iż kayno to łtan.e
Fie. ośrodkiem jak najściślejszego zbliżenia
Gpoł^rzeństwa z armią.

Odbierając klucze od gmachu dowódca
pułku płk. SotUIuk odpowiedział równocze
śnie na oba poprzednie przemówienia, zapew
niając, że armia zawsze jest w pogotowiu na
straży honoru narodowego i że m;ejseowy
pułk z radością przyjmuje rozszerzen.e kon
taktu zo społeczeństwem Katów.r

Uroczystość poświecenia wspan'ałego rma
chu kasyn? zakończono śniadaniem w salach
kasyna, które w miłym nastroju przeciągnęło
%'Ą do późnych godzin.

kich terenów pogranicznych. Taki sam naksz
otrzymał p. Zbigniew Donimirski z Waplewa,
powiat S/funuki. Zarżą.kenie to )est H 'vio
/naczne z wyzuciem z majątku, ponieważ ne
dozwolono rm na wyznaczenie przez Biel n
pełnornocnionych zastępców, r. a rzu ..T
im j:iko administratorów Ośtotf wyitu

. a r odowo-socjalUtyczny związek 
far.

Oba majątki były zaw«ze w rękach po'
ikfch, a majętnośi'- Mat" Hamzy o<! MM 1*4 •

•y I1onim:rskich. P . KTZ m er/
Doi n rskl h\l HoŚ* lata w;<rpreze^eni Zn ą
zku Polaków w Niemczech j jest wnuk cm

•-. pomor«k'ego d/^ałacza z cra-ów n e
woli p Ignacego ?.ykow>kiego. P . Maria Do
Bimirska '"ct eorkśj dł-uoMnicfjo patrona po
nortki Dklon T«ef la Rai|
nikowakiefo z Lubawy.

RvhniK
„PICKNO ZIKMI RYBNICKIEJ".

fR) W ub. wtorek o K"A*- 17 odbyło eie nro
ezyste otwarcie w>Hta*y ..Piękno Z|em| R>bn]c'
kiej" m }e«zrzą rej »:e w zakładzie OO. Mmłyna
rzy Kłowa Bożego w Rjbniku przy ni. Kość u
ezki. Wystawa przedntawia »}e nlez»>kle oka
zale, co Btan((wj specjalną Zasługę ks. Dn hnr
go. znanes;o histeryka i zbieracza wielu cennych
• ksponatów .których poza »ystawą w l4lkal»'-h
«tałetro muzeum zakład,.»eeo |e«t bez I Wu. /a
/ecamy zwedzenje wystawy naj«zerszym rze««em
epcłeczeńst»at fdj* »arto popatrzeć na całość
przdetawiającą w całej pełni piękno kre«owe«r»
mfasta I okolicy. W najbliższych dniach zamie
ścimy specjalny reportaż z wystawy.

Cieszyn

Wycieczka w Jurę Krakowską
Katowice, 3 maja.

Polskie Tow. Tatrz. Oddz. Katowice or
ganizuje na niedziele, dnia 7 maja 1939 r. wy

cieczkę w Jurę Krakowską, pod przewodni
ctwem prof. inż. B. Krzemieóskiejjo.

Wyjazd dnia 6. V. 1939 o godz. 15.45 do
Rabsztyna — gdzie nocleg. W niedzielę rano
marsz przez pustynię Błędowską do Bole
sławia; tamże zwiedzenie nieczynnej kopalni

Irudy cynku i ołowiu, po czym odjazd ze stacji Bukowno do Katowic (przyjazd o godz
19.56).

Koszt wycieczki (bilet wycieczkowy plus
nocleg) około 7 50 sł. Zgłoszenia do dnia
5. V 1939 godz. 12 przyjmuje sekretariat
Katowice, ul Pocztowa 16. Tel 316-64.

Miejsce zbiórk. dworzec Katowic, hala I,
. dnia 6. V. 1939 o godz. 15.30.

DOMOSTWO POSZŁO Z DYMEM.

(P) W ufb. pofliedŁia-Jelc pCuśśtsjj poier w
domostwie Lud-w !<a Sze«/fc w Ozankowie, n-i

•BMśja d*ch i znn.'dujące się ne podda«*U zaips
y «;fna. ełf.sny. z .S in ©ra« różne sprzc'y dir
mowo. SzJtoda -wyir^&i c^olo 3 000 zi.

5 lat pracy u stern miasta
(P) W dnin dzisiejszym upływa 5 lat od

czaiiu objęeia stanu*jaka przez obecnego burmi
strza w Pszczynie p. Józefa £m|ja. Przed pię
cia laty burmistrz żmij obejmował swoje sta
nowisko jako wytrawny samorządowiec, ale w

warunkach dla m|anta b. ciężkich. Po pięciolet
niej jego gospedarce na ratuszu pszczyńskim
obiektywnie przyznać trzeba, iż mia*to dźwiga
sle w każdej dzledzjnie. Pszcz? na przeobraź ła
aię w o-^atnjch latach nie tylk0 pod względem
społeczno - narodowym, ale przede wszystkim
wysiłki swoje kieruje dla zapewnienia soh e
przyszłości gospodsrezej. M;ast0 rozbudowuje
f-ię . Powstają nowe kolonie, ulice | place a nie
bawem wzbogaci się o nąsjedn| zdrój. Inicjaty
wa i ruchliwość barm-strza Żmija zjednały mu
pełne uznanie wśród miejscowego społeczeń
stwa. Pięknie rozpoczatej pracy należy wiec ży
czyć dalszego rozkwitu dla dobra miasta I oby*
wateb.

O. Z. N. W CIESZYNIE.
CC) Dnia 29 kwietnia rb. odbyło sje zehr3ni"

Rady Obw0dowej Ob»oda Cleszyńskiero OZN.
Na zebraniu sekretarz Okr. 4la->kicgo OZN. Jan
Kandora wygło«|ł referat na temat polit>czn«.
Po wybraniu komjsji rewizyjnej, sadu koleżrń
skjego. ze*p<'łów: samorządowego I ekon.tnc?
no • gospodarczego zebrani powzięli następu
jące rezolucję: „Zebranie Rady Ob»od0weJ po-",
cieszyń»kiego — wschodniego, w dniu 29 kwie
tnia rb. nchwaliło pro»ć Włsdze Okręgowe
OZN., by przystąpiły do zl)k-wdo*aii>* podziału
OZN. według dawnej granicy zaborczej I pzre
prowacłsHy p»l»|sł na Obwody wedle podziału
administracyjnego^

Zagłębie Dąbrowskie
POLSKIE ZAKŁAD! CYNKOWE W BĘDZINU

NAP.0.P.IF.O.N.
P Istie Zakłady przentyah cynkowsect w B<;

dzinie, których wlaicicieiuni jest rodź na 11 •
i i iła do komearza P. o P.

w liyiz n.e pasmo, w którym k mun kuje: W or
38 marca ttidekUrowaliśmy i wpłacił imy • -/• i
Bank Polaki w Bosnoweti na T. 0. N WJ0O0 st.
Wdn81marcawSn^kmZakladzeKr
wymnaP.O.P. — 100000zł,wdn.•_

•miw
KK(i wBędzinienaP.O.P. — oO.OttOal,ra>
M L-oonoo zł.

Niezależnie od toso w dniu dzieiej-zym zade
klarował:-'my w K. K. O. w Będzin u di *
Szymon i Jerzy Kiirstcnberg zł 7.400 . pri
cy umysłowi: 5 900. robotn cy 14 900. ł , BI«
zadeklarowaliśmy zatem na F. O . N. i P. O. p.
836 200 zł. Deklarowana suma zostanie wplaee*
na w caJ^ci do dn. 5 l;pca br.

Praca twórcza wsi śląskiej
Realizację hasła dla doby współczesnej

tak charakt erystyczneg o — „K siłźka-K ara
bin-Pług" — pojmuje dziś wieś polska nale
życie. Przykładem tego jesl cicha wieś w la
sach pszczyńskich położona — K r y r y.

Dziś naturalnie wy?uwa się na czoło n
gadnień obronności kraju, to tol mieszkańcy
tej wsi przystąpili gromadnie do subskrypcji
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, która da
ła dotychczas niespodziewanie wysokie wy

niki, zwłaszcza wśród drobnych rolników i
dzierżawców kilkumorgowych. Naturalnie
nie tylko rolnicy, ale i rzemieślnicy, kupcy,
nauczycielstwo, policja i pracownicy lasów
państwowych deklarowali na lotnictwo pol
skie. Dotychczas mieszkańcy Kryr subskry

bowali ogółem 2S00 zł pożyczki, mniej za
możni składali kilkudziesicciozłotowe ofiary
na F. 0 . N. w postaci obligacji Poż. Narodo
wej, Konwcrsyjnej i Konsolidacyjnej, nawet
i przedmiotów ze srebra i niklu itp., jak p.
Smka Ludwik. Pażdz.crowa Anna. Małek Jan,
Kwaśny Paweł, Czembor Paweł, Kurtok Jan,
Paszek Michał, Janosz Antoni, Śwlerkot Jan
i Inni.

Młodzie* azkolna Publ. Szkoły POWM. Im.
iw. Stanisława Kostki także składała drobne
swe oszczędności; dotychczas zebrała 103.74
zł, zakupiła 6 Bonów P. 0. P ., ofiarowując )e
na F. O. N . Zwłaszcza dzieci opuszczające
szkołę, ofiarowały chętnie nawet całe ksią
żeczki oszczędnościowe. Niedawno takie cał
kowity dochód t przedstawienia szkolnego
przekazano na F. 0. N. Szkota — aalaktryfi

kowana i zradiofonizowana, posiada piękny
sztandar, ufundowany przez Radę Rodziciel
ską t okazji 20-tolecia Niepodległości, na któ
rego Szarfach widnieje aforyzm Marszałka
Polski „Zdrowe, silne i dobrze wychowane
dzieci, — to przyszła siła obronna Pań?twa"l
Gmina jest dożywotnim członkiem Tow. Po
pierania Budowy Szkół Powsz. i przeznacza
35 % swego budżetu na cele szkolne i oświa
towe; — dzięki rozumnej gospodarce nie po
siada żadnych długów, owszem nawet rezer
wy kasowe.

Pełnym uznaniem władz rolniczych cie
szy się wzorowa gospodarka rolna i hodowla
na Kryżan, wyrazem czego była niedawna
wycieczka ogólnopolska fachowców pod k:er.
przedstawicieli Mirn. R 1 R. R. Obecnie gmi
na przy zgodnej współpracy wszystkich mie
szkańców przystąpiła do przebudowy dróg
gminnych — w^korzyiluje dobrodziejstwa
szarwarków, otrzymując wydatna pomoc Wy
działu Powiatowego.

W „Domu Oświatowym im. Dra Michała
Grażyńskiego, Wojewody Slaikiego" — kon
centruje eię ruchliwy zespół organizacji spo
łecznych, i których wysuwają się na czoło
0. Z. N. (167 członków). Z. R. (52 czł.), Zw.
Roi. SI. (W Cli.), Zw. Powst. SI. (*5 czł).
KflM. M . i Z, Stów. Cieladników Pol., TCL.,
PZZ, Tow. Pop. Budowy, P. S . P. i inne Ist
niejący przarost organizacyjny nie przeszka
dza jednak pracy na platformie międzyzwiąz
kowej. Dom Oświatowy gości także filię bi
blioteki powiatowej, czytelnię, kuny samo

kształceniowe i świetlicę m:
crtzyor£.in'7a~vj

na; w sali teatralnej odbywają tię zebrania,
przedstaw,cnia, ćwiczenia p. w. i audycje ra
diowe. Świetlica występuje rok rocznie na po
wiatowych ,,świętach młodzieży" z produk
cjami regionalnymi, które cieszą się w elkrn
powodzeniem a uwagi na piękno stroje
pszczyński e.

Staraniem przew. Kom'«ji Oświatowej
przekazano w ostatnich latach wiele cennych
okazów regionalnych do Muzeum Sląsk!ego,
— a znany art. malarz, OaMaław Kury.T .to,
sportretował kitka typów krvr?kich (Czernbo*
rowa. Garus, Wilczkówna) dla salonów wo*
jewodzkich. Cicha wieś pozostaje także w . - ••
lej współpracy z Państwowym Insty n
Kultury Wsi i Państwowym Muzeum Enole*
gieznym w Warszawie. Naprzeciw n ••
jest piękny pomnik powstańców *ląskic'i

Wyrobienia ooczucia obywatelskiego wsi
jest duże, eo wykazał np. tłumny udz'ał lud
ności w 97.8% przy ostatnich wyborach
Dzięki uruchomieniu linii kolejowej Pszi zy

na — Żory I autobusowych Pszczyna — Fry

sztat oraz Żory — Pszczyna uzyskała w eś
także dogodną komunikację.

Harmonijna praca wsi, kierowana tin e
jetnis przez długoletniego naczeln-ka Pawła
Crembora, wydah w ostatnich latach pęknę
plony pracy; wymienić tylko wypada budo
wę „Domu Oświatowego", elek'ryfikację gm 
ny, przebudowę szkoły. I założenie pięknego
boiska (ze strzelnicą) obok koścoła.

Wysiłek gminy sowicie się opla-a. ftfi
wychowuje zdrowego polskiego chłoną, przy

wiązanego do swej gleby, którą kecni • n
KtJrei pracuje dla niebie i na pr>żv»*k Pui
stwa. «0ziV.
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Nowy dorobek w dziedzinie wczasów robotniczych
Katowice, 3 maja.

W ostatnich dwuch latach poczyniła w
Polsce wielkie postępy idea organizowania
dla robotników i pracowników umysłowych
wczasów letnich. Niektóre przedsiębiorstwa,
a szczególnie związki zawodowe organizują
odpowiednie obozy nad brzegiem mo./a pol
skiego, w górach i po wsiach gdzie robotnik
i pracownik może tanio spećzić swój urlop
wypoczynkowy, przyznany mu przez usta
wodawstwo socjalne.

08 organizacji, które na tym odcinku
czynią wielkie wysiłki finansowe, zaliczyć
wypada Polski Związek Pracowników Prze

mysłowych, Biurowych i Handlowych w Ka
towicach.

W ubiegłą sobotę odbyło się poświęcenie
pięknego dwupiętrowego, murowanego ho
telu-pensjonatu ,,Maria", przeznaczonego,
jako dom wypoczynkowy dla członków tego
związ ku .

Pensjonat ten /naidujc się w cudnej ko
tlinie beskidzkiej w S/e/\rku. P.Z.P. wy
kupi! ginach ten z rąk niemieckiej organiza
cji, odnowił go gruntownie i obecnie oddal
na cały rok do użytku swych członków, któ
rych liczy pr/es/lo 10 000, skupionych w 112
kołach na terenie całego Śląska.

Młodzież szkół zaolziańsKich
jedzie do Warszawy i Wilna
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ry pobyt w Wartza*
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,
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wycieczki pokrywa Sl.irb Śląski. Dzięki ini
• itya • ipei Kom etów przyjęcia

• W!•-•., • 1Wilnieidi
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mienionych miatl mIodz4ai otrzyma bezpłat

no wytywienie tak a Wartfawie jak i w WU
aia : zamieazka «'
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w.«pan:.i!e i nie omieazkamy poda*! do wlado

wraiefl naszej młodzieży odniesionych
w zetkn >"•u 1 irszaw
ik ich : wileńsk eh.

Na uroczystości poświęceniowe P. Z. P. za
prosił wybitniejszych członków, przedstawi
cieli władz, przemysłu i prasy, z komisarzem
inż. Maskem i gen dvr. inż. Zagórowskim
Honory gospodarzy spełniali b sen Macie
jewski i wiceprezes Zawisza. Poświęcenia
gmachu dokonał proboszcz Szczyrku ks.
Matyniak. Zebrani goście zwiedzając pen
sjonat „Maria", wyrazili nowym jego wła
ścicielom szczere uznanie. Wszystko w nim
jest schludne i prakUczne a dzierżawczyni,
p Klimecka. zapewniła, że dołoży wszelkich
starań, aby nowi goście czuli się w pensjo
nacie jak najlepiej.

Jedynym mankamentem Szczyrku to
brak prądu elektrycznego. Małe pensionaty
muszą używać lamp naftowych, natomiast
.Maria" założył a własną ,,elektrownię".

Wszystko to jednak nie rozwiązuje palące
go problemu. Konieczne jest iak najszybsze
przeprowadzenie si eci elektrycznej do
Szczyrku I pobliskiego Bielska-Białej Dzi
wić się trzeba, że nie uczyniono tego już da
wn > Wszak jest to czssty interes elektro
wni. Widocznie n:e zawsze inicjatywa pry
watna daie tak zbawienne skutki, jak to się
mówi. Może teraz, kiedy elektrownia w
Bielsku przeszła w ręce kom :nalne zaintere
srje się ona zelektryfikowaniem swego po
bliskiego uzdrowiska Szczyrku. Na pewno
na t\m nie straci.
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i"' '• :' '• H roai >» kowr lfl.41

Odeizl woj kow>  H Pasadaaka lokali la 20.15 O .
a, kaaaarka r<>jrv«-kow*»o. 20.ss nzionnik wiaaaarar.
wtadon •. wladoaaodel apertowe. 21 •>»r• I pallaaaa w wrknaalu Jan ny Raportowa). U Hi
Kooeorl aratfoaleaay, KJI Baajrka 23 nr- ostatni"
wiadonadd dzienniku wtsesoraaas 1 kawualkal mr'
. orolosli 'ny.

4,_^Sfe..
KINO „APOLLO

" Chorzów 1
Od cz«.irtki:. dn a 4-B" Maja HI I

Kaaaa aipaaa rodai rkn
POLA NEGRI

or*r llERTiKr.T rrUBBMBR l H ni: vis

Pobożne kłamstwo
w ?-K!m ni«H wyal*p«)ą:
Wallacc BEERY i Maurcnn 0'SULLIVAN

w MBaaJ^Cjrai ohrn^lf p. i.

Port Siedmiu Mórz

%2ń KINO „R 0 X Y" Chorzów
Od czwartku, dn | 4-go aiaja pMt r.

Junosza Stępowski — E. Barszczewska
MARIA OOBCZTSSKA - BT . .«IKT.\\'?KI

w ulolklm dramurip produkcji polskl-j p. t«

Ostatnia Bryoada
według powlPf-.i T. Palm - Haataarlaaa.

I-ftl film:

W sidłach miłości
Grace MOORE — Melyyn DOUGLAS.

KINO „C0L0SSEUM"
, CHORZÓW I

WOLNOŚCI <S

Prl<: IMTPamtO ABOBNTtNA laka C AKMEN
erganki - tancerka w epn^nryjnym drnmartc filmowjm

p. t.
PRZEKLĘTA.

2 ntm: Wopanlalo epopei mlloScl. hobaterHtwa I po
twnaaala p. t .

BITWA NAD MARNĄ.

Firanhi nowoczesne dekoracje okien
MENCZEL. Katowice, pi. M. Pil.ucl.kif eo 2

Rudolf Julka
krawtwc welakowy

Katowice, ni. Andrzeja 8telefon 326-bó.

WKRÓTCE OTWARCIE
UNII WARSZAWA-RZYM

E-fmK?7*
LISY!!!

srebrne, n ebesk:e.
polarne, ka mężat
ki ltd. W e!k wy
bór — nojn:żs7.<
e*e*l Jan Łuczy
wo,

— Kattiw ce
Młyńska 5, telefon
305.36 — F-rma
chrzeAc:jańsko!

(3765)

Fiat
ItaaaaBBka, 522 tan^o
Ao apraadania Sta"
A0br}i. Ted 141 -77.

Taczki że azne
n .w« "

poje mności60 litr^ Wifbaa|
!Jośe sprzedają ta
n:n ZąMadB Maca
lowe Dajbiwalua Mbal. 2J1-77 .

Motocykle 100 ki
najta4aa*a 100 cem,
8-biawowa z moto
rein Vil]era'a z*
600 dc 650 zl tylko
w firmie ^Aero
AiK(»" Sp z o. r>>
Katowice, ul. M,vr
szałka rlanilatli
go 26. (4078)

Lisy
Srebrne, nefcieak e
eaerwetM w w.ei
k:m wyborze, r»
2inae7>n;e znżciiych
cenach "a****T****

najlkorzystirej «
F-m.e M. Baumm.
ger. Katowce. "i
Kochannwsirego 2,
1 p. Tel352M.
Chorzów I., W\;

o 37. Telef,)n
402 90. (10571

Jasnowidz
M'ćtrz Dżsnii vrf
bera szczęśli-we
numery, grwaran"n
jąc wj-,gTa ,rił Znaj
dziesz zadcwoleno
szcześcjo, miłość,
zdrowie, ndając zn
naz da^ ur»dzen a
Osiągniesz cel, waj
rzesz na nowy ter
życia!. Nie zo!n

ezeć znaca^ów!
Mf?trz Dżawr Kr.i 
kóve, Urze<in;c/.a

42 2, skrytka
169. (4120)

Pralnia
przy nd Mkoła*
silrej 11 (r Koziel
skiej) orzyjtmi:f
wszelk ego roefza.u
bieliznę do pra-n a
prasowania I che
micznego czyszczę,
ma- Firma chrze
ścijańisika

Rniilcii:
Kalcwica, al. Batoregc i. I- P

Telafuny: do godz 18 tej m~ 67 350 85
po godz 18tej30ł26 30878

Bijkopi.ftw na zwraca jaj

Adm niatracja:
Katowice, al. Eoiciaatki 15. ofic. n p.

Telalon: 337-67. 350 85.
PKO Katowce 303551

Przyjmowanie abnnam#nt-i ostoazeA

Repreientacie:
Ohoriów: ul Pocztcwa 2 tel 411 33
Bialako: Nad N prom I tel 36 57
Cieszyn Zachodni. Marsz P;Ui>dskiego 4.|

t«J Cieazyti II rvr 115
Rybnik: OJBaaaaJalBa 8. tel 11 84 i 1U7

Abonament i odno«zen en do dorua
lub t przeeytką pocztową•iiiiiBin 2 ił 50 sr

Przyjmują: Adm mstracja Reprezentacja,
PoezU fliatawl Aaene K oaki


